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Rok XLII. 


Redaktor naczelny 
Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura rędakcyi: u. Kopernika 1. 7, I. piątro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w połud, 

Biura admaimisatracyi: ui. Kopernika 1.7, 
parter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do 7 
wieczorem bez przerwy. 


Przedplata na „Gazetę Narodową 


wynosi: 
wa Lwowie: na prowincył : ta granica 
miesięczn:o 1 tir. 1 zir. 2 ct. 
Kwari o E, 3 , 75 „ 0 złr. 25 ct. 


półrocznie 6 , 7 „ 50,10,50, 
Wraz z „„Lygednikiem mód i powiesci“ 
kwartalnie we Lwowie 4% złr. 20 ct. 

z naprowinoyi 4 „ 95 , 
Wa Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca sie 
8% ct. miesięcznie. 


Numer keszkuje 4 ct. 


NARODI 


"zpyrchosdzi o godzinie -tej wrieczorera.. 


Od wydawnietwa. 


„GAZETA NARODOWA” > 


rozpoczęła z dniem 1 stycznia 1908 48 rok 
swego istnienia. 


Z powodu, 
z pod prasy drukarskiej dopiero o godz. pół do 
7 wieczorem, przeto przynosi swym Czy'elnikom 
prowincyonalnym najświeższe wiadomości, wszyst- 
ko bowiem to, co się zdarzyło w świecie, jest 
jeszcze o godz. pół do 6 wieczorem ielefonowane 
Głas. Narodowej z Wiednia. 

Dob>r fejletonów zarowno oryginalnych pol- 
skich, jak tłumaczonych, zapewmiliśmy sobie na 
r. 19038, jak niemniej korespondencye ze wszyst- 
kich miast stołecznych. 

Nacisk główny kładzie Gaz. Nar. na dokła- 
dne informacye z Warszawy i Poznania, 
a prócz zaznajamiania Czytelników z ruchem 
pod dwoma innymi zaborami, pilnie baczy, aby 
była odzwierciedleniem stosunków krajowych 
iw tym zelu mamy zapewnionych koresponden- 
tów we wszystkich większych miastach prowin: 
cyonalnych nasżego kraju, którzy za pomocą li- 
stów ekspresowych 1 telegramów informują O wa- 
żniejszych wydarzeniach i stosunkach zarówno 
powiatowych jak miejskich. 

Miesięczna prenumerata Gas. Narodowej 
wynosi z przesyłką pocztową 


1 złr. 25 ct. 


czyli 2 kor. 50 groszy, a kwartalnie 8 zł. 75 ct. 
czyli 7 kor. 50 gr. 


Na podstawie układu z Warszawskiem To- 
warzystwem Akcyjnem Artystyczno-W ydawniczem 
mogą abonenci Gaz. Nar. otrzymywać 


„Tygodnik mód i powieści“ 


zawierający : kolorowe ryciny, arkusze z krojami 
i wzorami robót kobiecych, dział literacki obej- 
mujący beletrystykę, sprawozdania krytyczne z li- 
teratury własnej, ruch umysłowy obcy, kwestye 
społeczne etc., oraz 
dodatek powieściowy 
w osobnych arkuszach za bajecznie niską do- 
łat 
4 1 zl 20 ct. kwartalnie, a 8 zł. 40 ci. 
półrocznie. 

Wczesne nadsyłanie przedpłaty umożliwia 
Administracyi normalny tok czynności i ułatwia 
unikanie reklamacyj ze strony Szanownych Abo- 
nentów. 

Prenumeratę nadsyłać należy pod udresem : 
Administracya łasety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7. 


Ziemie polskie. 


(Z dyskusyi „polskiej“ w sejmie 
pruskim.) 

Znakomitą mowę posła Głębockiego, wygło- 
szoną w sejmie praskim, z której telegramy, 
przechodzące alembik niemiecki, mogły dać tylko 
krótkie streszczenie, podajemy dziś w obszerniej- 
szym wyciągu. P. Głębocki odpowiadał ministro- 
wi Rheinbabenowi i tak mówił: 

P. minister zapytywał się nas, dla czego, 
pomimo że polską politykę pruskiego rządu uwa: 
żamy za nieudolną, irytujemy się nią. Na to miał- 
bym bardzo łatwą odpowiedź. Mógłbym odpowie- 
dzieć panu ministrowi: czynimi to z przychylno- 
ści dla istnienia pruskiej monarchii, lecz nie uży- 
ję tej odpowiedzi, gdyż mam obawę, czy ona u 
panów ministrów lub gdzieindziej znajdzie wiarę. 
Zamiast odpowiedzi stawię zatem panu ministro- 
wi Dastępujące pytanie: czy za to, że pruscy mi- 


Ludwik Stasiak. a 


Brandenburg 
Kraina słowiańskich mogił. 


Powieść historyczna. 


(Ciąg dalszy. — Zebacz nr. 71.) 

Na dłuższy odpoczynek zezwolił wojskom 
cesarz dopiero nad morzem. Przeszły pułki przez 
szeroki kraj Wenedów i rozbiły namioty nad 
brzegami szafirowej fali. 

* 
e 

Na granatowej płaszczyźnie wód widać zda- 
leka gromadę wysp i ostrowów, do których łódki 
rybackie przedniejsze rycerstwo wiozą. Zdala bie- 
lą się domy, w niebo strzelają wieżyce, roi się 
mrowisko ludzi, którzy nad budową miasta pra- 
cują. Od narodu Wenedów, który w północnych 
Włoszech mieszka, nazywa się to miasto We- 
necyą. 

Przybili ludzie do wyspy, która się zowie: 
Rivoalto*). Mściwój i Mieczysław wyszli na plac 


+) Dziś: Rialto. 


Wł. BORZEMSKI i Spółka. 


-Resymy (ET; dlmotrnobia "e Braća DidoOoliIĆ 
naturalność Wina dalmaty ńskie polecają Lwów, wyłącznie ui. Czarnieckiego 3 


że Gaseta Narodowa wychodzi | qq 


nistrowie nie umieją być mężami stanu, ma cała 


dręczenia, które rząd uważa za nieodzowne do 
swej polskiej polityki. Tego ludność znosić nie 
potrzebuje. Możecie sobie panowie uprawiać po- 
litykę, jaka się wam podoba, my jednak mamy 
prawo żądać, aby przez tę politykę Polacy w żad- 
nym kierunku nie byli pokrzywdzeni, aby nie byli 
Aroaren i aby nie byli traktowani jak obywatele 
klasy. 

Pytanie pana ministra ma pewien pozór 
słuszności; p. minister myśli dość logicznie, je- 
żeli mniema, że, jeżeli ów system uważamy za 
biędny, to nie mamy powodu irytować się z tego 
powodu. Jesteśmy jednak dość uczciwymi i obje- 
ktywnymi, aby potępić głupstwo hez wzgiędu na 
to, czy przyniesie nam ono kcrzyść lub nie, je- 
żeli tylko to głupstwo połączone jest z bezpra- 
wiem. A w polskiej polityce pru- 
skiej łączy się głupstwo z bez- 
prawiem; nie wiem tylko które z nich jest 
większem. Połączyły się one tak ściśle, że jeżeli 
zwalczamy bezprawie, to nie możemy pominąć i 
głupstwa. 

Minister powątpiewał o przytoczonych prze- 
zemnie przykładach, któremi dowiodłem, że już 
teraz urzędnicy szykanują polską ludność. Ogół. 
nikowo wyraził się, Że zajścia, jakie tu przytc- 
czyliśmy, gdy je zbadano, ukazały się w innem 
świetle. Na to twierdzenie nie przedłożył p. mi- 
nister dowodu, dla tego nie mogę w nie uwie- 
rzyć. Może być, że w tej masie materysłu, który 
tu przy każdej sposobności przytaczaliśmy, zda- 
rzyło się, że jakiś wypadek nie miał się tak, jak 
to na podstawie naszego materyału twierdziliśmy; 
to zdarza się także panom ministrom, nawet da- 
leko częściej. Niedawno zdarzyło się, że pewien 
pruski minister odczytał fałszywy dokument, aby 
coś przeciwko Polakom udowodnić. Nam nigdy 
nie zdarzyło się przytoczyć fałszywe dokumenta. 

Pan minister zajmował się historyą niemie- 
ckiego zakonu i wysławiał przytem rządy krzy- 
żaków jalo największe dzieło kulturne. To także 
rozumiem: dziś musi się wysławiać 
zakon krzyżacki, aby módz glo- 
ryfikować czyny nowożytnych 
krzyżaków. 


Lecz jaką była w rzeczywistości kultura, 
którą rozpowszechniał zakon krzyżacki? Na to 
przytoczę wam kilka dowodów ze źródła, pod 
każdem względem niepodejrzanego. Jest nim hi- 
storyczne dz.eło Voigta, znanego uwielbiacza nie- 
mieckiego zakonu. Przeczytam panom kilka zdań 
z owego dzieła. W sprawozdaniu o stosunkach 
w kraju, wystos«wanem do wielkiego mistrza w 
Malborgu przez pewnego kapłana, czytamy: „Lecz 
gdzież jest tutaj cnota? Jm większe świę'o, tem 
większych wybryków i większej rozpusty dopu- 
szczają się dziewczęta i mężatki od jednej pół- 
nocy do drugiej. Gdy rano wybije druga lub 
trzecia godzina, skradają się do domów z peł- 
nym żywotem kości, a gdy te dojrzeją, to wy- 


: | rzucają je do zamkniętej skrzynki, lub łamią 


kręgi i wrzucają dziecko do Nogatu, lub w garn 
kach zakopują pod progiem chlewów, lub piją 
odwar ziół, by dziecko przyszło na świat nie- 
Żywe. A gdy jaki poważny mąż wraca z żoną 
wieczorem po piwie do domu, to dość jest bez 
żennych pijanic, którzy pod miastem, lub w bra 
mie na otwartej ulicy, gwałtem porywają mę- 
żowi żonę i czynią z nią, co im się podoba. 

Dalej powiada: Nawet żydzi i poganie nie 
rządzą się tak głupiem prawem, jak niemiecki 
zakon. 

Tak pisze gorący zwolennik zakonu ! Wre- 
szcie kończy : Podobnie jak obywatele i zakon- 
nicy, popełniała często i szlachta — a więc za 
przykładem zakonników — wybryki niemoralne 
i surowe. Opowiadają o okropnościach, których 
nie można powtarzać. Nawet w Małborgu, w po- 
bliżu mistrza, młodzi szlachcice i obcy rycerze 
popełniali najokropniejsze występki i czyny nie- 
moralne. 

Taki obraz roztacza historyk, o którym wia- 
domo notorycznie, że był wielkim przyjacielem 
zakonu. 


przed kościołem świętego Marka. Stary to ko- 
ściół, Półtora wieku juź stał od czasu, gdy okręt 
przyniósł tu święte zwłoki ewangelisty Marka, 
którego w złotym grobie pochowano, na którego 
trumnie setki świec się jarzą. 

Dziś sławną świątynię słupy i rusztowania 
zakryły. Jeszcze widać i czuć spaleniznę, której 
ofiarą kilka lat temu padł kościół; dziś na miej- 
scu pogorzeli nową świątynię nad grobem apo- 
stola budują. Z za koronki i przędzy rusztowań 
widać już wspaniałą bazylikę, błyszczy złoty lew, 
godło świątego apostoła. 

Hukiem młotów, trzaskiem siekier, gwarem 
ludu szumi Rivoalto, tłum ludzi nad kościołem 
pracuje, gromada rzemieślników stawia przed ko- 
ściołem ogromną dzwonicę, Campanillę, sam do- 
ża Pietro Tribuna robotą cieśli kieruje, Bernar- 
dowi, Mściwojowi i Mieczysławowi ogrom ludz- 
kiej pracy pokazując. 

Naokoło po lagunach mrowisko ludzi się 
snuje. Tysiące robotników pale dębowe w morze 
wbija, na palach stawiają marmurowe pałace i 
rybackie domy, człowiek walczy z morzem, aby 
zdobyć ziemię, po wąskich cieśninach sto łodzi ry- 
backich i bark kupieckich pływa. 

Wenecya króluje na morn, okręty jej w da- 
leki świat jadą, wszelkie towary wożą, w handlu 
wszystkim narodom przewodnicząc. Kto żyje każ- 


Specyalny skład aparatów i 
przyborów Fotograficznych 


a i Co się tyczy strony ekonomiczno-politycznej, | Król pisze: Pułk nic w Polsce nie robił, tylko 
polska ludność pokutować i zuosić długoletnie u- | mogę tylko wskazać na wiadomy fakt, że nikt 


inny jak właśnie ludność niemiecka owych kr - 
jów usiłowała ukrócić bezprawie krzyżuków ; że 
ludność ta błagała w Krakowie na klęczkach 
króla polskiego, aby ją uwolnił od niegodziwości 
krzyżackich. 

Dalej pragnę z dzieła Bluntschli'ego o pra- 
wie państwowem przytoczyć to, co on mówi o 
niemieckim zakonie. Tenże zakon zakazał pod 
karą śmierci posługiwać się językiem wendyjskim. 
Bluntschli nazywa ten zakaz barkarzyńskim. Taki 
wyrok wydaje niemiecki pisarz, niemiecki nau- 
czyciel prawa państwowego, o zakonie krzy- 
żackim. 

Przytoczę panom jeszcze ustęp z wspomoia- 
nego dzieła historycz 1ego Voigta, Deputacya, zło- 
żona z samych Niemców, udała się do Krakowa 
celem uproszenia króla polskiego, aby ich 1wol- 
nił z pod panowania krzyżaków. Przewodniczył 
deputacyi gdański obywatel Gabryel Baysen, który 
tak przemówił do króla polskiego: „Ponieważ 
w krajach i miastach pruskich od niepamiętnych 
lat panuje miesiychany gwałt i niesprawiedliwość, 
postanowiono  jednozgodnie nie znosić nadal 
gwałtu i niesprawiedliwości krzyżaków. Że zaś 
kraj pruski od dawna i panowanie w nim krzy- 
żaków zawdzięczać należy Polsce, a krzyżacy 
sami w królu polskim uznają swego zwierzchnika, 
przeto nikt inny niema prawa do tego kraju, jak 
Jego Królewska Wysokość.“ 

Na tem mógłbym zapewne porzucić ten te 
mat, gdybym nie miał wszelkiego powodu do za- 
pytania : jak wyglądają twierdzenia, które posta- 
wił z szczegómym zapałem pan minister o wspa- 
niałości niemieckiego zakonu, w świetle prawdy, 
w świetle nienaruszalnych faktów? Jak wygląda 
w tem oświetleniu gloryfikacya zakonu ze strony 
prezesa ministrów w jego mowie etatowej? Mo 
żna tedy zrozumieć, że zakon niemiecki musiał 
zginąć wskutek swego tyrańskiego, nieludzkiego 
panowania, że musiał uledz łosowi, jaki bywa u- 
działem wszelkiej zgnilizny. 

Minister mówił następnie o tem, w jak nę- 
dznym stanie rząd pruski przejął kraje polskie 
przy rozbiorze Polski, Jeżeli go dobrze zrozu- 
m:ałem, użył on przytem wyrażenia „polska go- 
spodarka*. Nie wiem dokładnie — jeśli go atoli 
użył, to pragnąłbym zwrócić mu uwagę na to, 
że uszczypliwe określ:snie „polska gospodarka“ 
od dawna straciło znaczenie swoje; prześcignęło 
je i przewyższyło w obecnych czasach nowsze 
wyrażenie „niemiecka gospodarka*. — 
Zwracam uwagę na liene. zbankrutowane banki 
niemieckie, które upadły w roku zeszłym i przed- 
ostatnim, na przepaść zepsucia, ,2:a się otwo- 
rzyła przy tej sposobności. Tego prsecież pano- 
wie nie mogliście zapomnieć, toż o tem mówiono 
w świecie całym i przy tej okazyi zrodziło się 
wyrażenie o gospodarce niemieckiej. Niech pa- 
nowie zatem nie występują z takiemi rzeczami, 
ponieważ przez to pobijacie samych siebie. 

Jak wyglądały w rzeczywistości owe kraje, 
o których mowił pan minister, to wykazał mię- 
dzy innemi doskonale kolega Stychel przy obra- 
iach nad etatem wyznań i oświaty. Odczytał on 
autentyczny referat pruskiego komisarza, który 
z ramienia króla pruskiego miał rewidewać 
szkoły, jakie wówczas istniały w Polsce. Pano- 
wie mieliście sposobnuść dowiedzieć się z refe- 
ratu autentycznego, że ów pruski komisarz nie 
miał dość słów pochwały, by wysławiać stosunki 
szkolne, jakie panowały w Polsce, by je przy- 
toczyć jako wzór do naśladowania. Jeżeli nawet 
sami komisarze pruscy przedstawiają wówczas 
te stosunki w tak pięknem świetle, to niezawo- 
dnie dzisiejsze świadectwo p. ministra Rheinba- 
bena nie będzie miało wobec tego żadnej war- 
tości. Ale choćbyśmy przyznali nawet, że owe 
polskie kraje znajdowały się w stanie zniszcze- 
nia, to któż temu był winien? Winni temu byii 
między innymi pruscy huzarzy, którzy tam go- 
spodarzyli i srożyli się. 

Mam przed sobą list króla Fryderyka II 
do hr. Schulenburża, pułkownika huzarów, któ- 
rzy już przed rozbiorem stali załogą w Polsce. 


dy tu handluje, kupcy z pokładów bark wscho- 
dnie korzenie wydobywają, drogie tkaniny z By- 
sancyum zwożą barwne szkło weneckie w dale- 
ki świat wywożą. Wszystkiego tu dostaniesz, w 
zamian za złoto, otrzymasz, czego chcesz, pie- 
przu, mirry, czy... niewolnika., Na wielkie targo- 
wisko świata z podziwem Mściwój i Mieczysław 
patrzą. 

Na Riva degli Schiavoni dziwny zaprawdę 
widok zdumionym oczom się przedstawia. Wzdłuż 
brzegu morza gromady jeńców spętanych widać, 
na twarzach, łańcuchami skutych ludzi, maluje 
się rozpacz i zgryzota, oczy podpuchłe, podbite 
rowami, które wyżłobiły łzy. Wśród rzeszy stoją 
strażnicy, którzy ich pilnują, od motłochu nędzne- 
go i obdartego odróżniają się bogatą szatą Grecy 
i Włosi, którzy ludzi... kupują. 

To handel niewolnikami na Riva degli 
Schiavoni, na brzegu niewolników, ludźmi ludzie 
handlują... 

Oto rajfur moc młodego parobka zachwala, 
ot» starca chce za bezcen sprzedać, mówiąc, że 
ma siły zaszanowane, że przy użyciu bata długo 
jeszcze służyć będzie swemu nabywcy. Oto prze- 
kupień poleca urodę młodej dziewicy, targujące- 
mu się zaś o cenę Grekowi tłumaczy, że jej czary, 
jej wdzięki, żądanej sumy pieniędzy są godne, 
oto obywatel wenecki płaci za matkę z trojgiem 


plądrował i wstyd uczynił wojsku, jego niedba- 
łość jest winną temu, że pułk nie jest w po- 
rządku, a jeżeli go znowu do tego nie dopro- 
wadzi, natenczas zamiast. go awansować, przy- 
szlę innego dowódzcę. 

Dalej pisze król Fryderyk II: To nie pułk 
huzarów, tylśo cyganów ! 

A zatem mości panowie. Wasz własny król 
widział się zmuszonym nazwać pruskich żoł- 
nierzy, którzy stali załogą w Polsce, bandą cy- 
gańską. 

Macie tedy nawet królewskie świadectwo 
na to, jak prusacy sami gospodarowali w pol- 
skich krajach jnż przed rozbiorem. Wtenczas tłó- 
maczy się to, że skoro prusacy, a z nimi rosya- 
nie przedtem kraj spustoszyli, potem przejęli pu- 
stynię. Ale to tylko mówię pobocznie! Nie kładę 
na to oczywiście wielkiej wagi. Wiele więcej zna- 
czenia przypisuję pytaniu: dla czego, jeśli tak by- 
ło, jak to przedstawił pan minister, zabrały Pru- 
sy wówczas owe kraje dla siebie? Dla czego za- 
garnęliście owe pustynie i przeładowywaliście so- 
bie jeszcze niemi żołądek? 

Jeżeli stawiacie tutaj tego rodzaju twier 
dzenia, jak te, które w;powiedział wczoraj pan 
minister, to wymierzacie przez to sami policzek 
własnym przodkom, jakże bowiem wielką musia- 
ła być u nich żądza posiadania zićm obcych, 
skoro nie cofali się. wówczas ani przed gwałtem, 
ani oszukaństwem, ani żadną w ogóle zbrodnią, 
byleby posiąść takie pustynie, jak pan powiada? 

Niewątpliwie było to zbro- 
dnią, tak rzecz nazwał Fryderyk Raumer — 
wasz własny historyk. Powiedział on: rozbiór 
Polski był zbrodnią. 

Następnie pan minister wysławiał panowa- 
nie pruskie w polskich dzielnicach na wszystkie 
tony i przedstawił je, jako dobrodziejstwo dla 
ludności polskiej, Jakich dobrodziejstw doznawała 
ludność polska, odkąd zawisło nad nią panowa- 
nie pruskie, o tem świadczą męczeńskie 
dzieje ludności polskiej od dzie- 
siątek lat, to okazuje okrzyk oburzenia polskich 
matek i dzieci — to pokazuje się z częściowego 
wyjęcia ludności polekiej z pod konstylucyi; wy- 
świecaliśmy tutaj tak często, to uczyniłem wczo- 
raj, to odświeży w pamięci jutro etat koloniza- 
cyjny. 

Najprostsze prawo ludności polskiej narusza 
się i obraża, ponieważ nie dzieje się nam spra- 
wiedliwość, gdy tak wiele na te nasze zapatry 
wanie złożyliśmy dowodów. Jeżeli w obec tak 
namacalnych faktów chce się jeszcze mówić o 
dobrodziejstwach za strony rządu pruskiego w 
obec ludności polskiej, to uważam to za szyder- 
stwo, któremu okazałbym wzgardę, — gdyby 
było warte mojej wzgardy! 

Pan Rheinbaben mówił o pokoju, 
pragnie. Dopóki będziecie nas obdarzali dotych- 
czasowemi dobrodziejstwami, dopóty nie będzie 
pokoju, wtenczas nie może być pokoju. Wierzę 
chętnie tak panom, jak i panu ministrowi, że 
pragniecie pokoju z nami — nie chcę przeczyć 
temu — ale jakiegoż chcecie pokoju? Pokój, 
jaki nam dać chcecie, ma być 
pokojem cmentarza, na którym 
leży pogrzebany polonizm., 

Jeżeli sądzicie, że osiągniecie ten pokój, 
wtenczas — powtarzam to nie zazdroszczę 
wam waszej mądrości dyplomatycznej i bystrości, 
a cóż dopiero waszego poczucia ludzkości. 


Sprawy zagraniczne. 
Znowu się nie wiedzie. 


Nieraz mieliśmy sposobność podnosić, że 
po Wrześni i Malborgu „nowemu kursowi* pocz- 
damskiemu jakoś się nie wiedzie. Powszechna 
nieufność i nienawiść do Niemiec rozszerzyła się 
po wszystkich kątach i zakątkach świata i wzrasta, 
wzrasta pomimo  najusilniejszych, wymyślnych 
zabiegów Wilhelma II., który się u wszystkich 
możnych nastawia ze swoją uprzejmością, ży- 
czliwością, serdecznością — wszędzie napróżno | 
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Pomimo despektu, jaki spotkał u Yankeesów 
ofiarowany przez Wilhelma II. posąg „starego 
Fryca*, pomimo powszechnej nienawiści Yan- 
keesów, jaka się wylała na Niemców w sprawie 
wenezuelskiej i bez ustanku wylewa, poskramiana 
tylko życzeniem ich, aby Niemcy wzięły udział w 
przyszłorocznej wystawie powszechnej w Bt. 
Louis — cesarz skorzystał z wiadomości, że 
atlantycka eskadra amerykańska wybiera się dc 
Europy i kazał uwiadomić Roosevelta, ża 
eskadra ta byłaby także w Mielu mile wi- 
dzianą. 

Wiedziano już dosyć dawno, że wyar "4 
na ćwiczenia eskadra amerykańska wybiera się 
po raz pierwszy ku Europie. Co więcej, donce 
SZOGO nawet, że wykona pozorną blokadę I.izbo- 
ny, aty świat wiedział, że flota amer, kańsku 
zdolną jest blokować porty europejskie. Wia- 
domość ta narobiła ogromnej wrzawy w Europie, 
bo byłby to też postępek wręcz brutalny. Jakoż 
o tym specyalnym zamiarze eskadry amerykat:- 
skiej wnet ucichło i cała wiadomość była za- 
pewne zmyśloną. Pozostała tylko możliwość, że 
eskadra ta porobi zwyczajne wizyty w Europie 
i dlatego cesarz niemiecki wystąpił ze wspomnia- 
nem zaproszeniem, gdy inne mocarstwa z całą 
flegmą czekały, czy się wizyta ziści. 

Zebrała się w Waszyngtonie narada gabime- 
towa, „o ktorej Roosevelt kazał (wedle półurzę- 
dowego komunikaiu berlińskiego) oświadczyć, że 
zawiadomienie cesarskie z wielką przyjęto rado- 
ścią i zadowoleniem; że jednaktymczasem z po- 
wodów techniczn:ch zaniechano zamierzoną Wi- 
zytę eskadry w Europie“. I ciekawą dodaje ten 
komunikat uwagę: 

„Mizdzy vwem zawiadomieniem cesarskiem 
a zaniechaniem jazdy amerykańskiej eskadry pół- 
nocnosallantyckiej do Europy nie istnieje żaden 
związek — zaczem też fałszywem jest tłumacze- 
nie, jakoby prezydent Roosevelt odrzucił zaprosiny 
cesarskie.“ 

Z takiem tłumaczeniem jeszcze nikt nie miał 
czasu wystąpić, i komunikat berliński uprzedza, 
aby rekuzy amerykańskiej tak nie tłumaczono, 
ale napróżno! Wszak dopiero po zaprosinach ce- 
sarskich rząd waszyngtoński postanowił nie wy- 
syłać eskadry do Europy. — Nowojorski tele- 
gram Berl. Tageblattu donosi, że zaprosin nie 
przyjęto z powndów częścią politycznyah, częścią 
technicznych: 

„Byłoby w obecnej chwili rzeczą niewłaści- 
wą wyświadczyć Niemcom demonstracyę przyja- 
cielską, niejako w odpowiedź na zeszłoroczną wie 
zytę brata cesarza, zwłaszcza iżby zaniechania 
wizyt u innych mocarstw można było uważać za 
manifestacyę nieprzychylaą. Główn e zaś przewa- 
żyły techniczne wzz:ędy marynarskie. 

„'łabinet waszyngtoński zatem postanowił wy- 
prawić eskadrę tylko do wysp Azorskich i Kapwer- 
dyjskich, późm'e* zaś wysłać umyślną eskadre do 
Francyi, Angl Kielu. Odmowę ubrano = * - 
mę jak najbardziei uprzejmą, wskazując ~ -O= 
wody techniczae « obiecując wizytę na Śćn.oj.* 

W Waszyngtonie widocznie się o” wiują 


zuanej chęci cesarze do muwek i fraterniz ia, 
i na to rząd nie cherł się narażać, dop” asa 
do Niemiec w Ameryce się nie uśmi:: , a u- 


śmierzać się będzie w miarę, jak się zbliży otwar- 
cie wystawy w St. Louis, w której udział Nie- 
miec jest konieczny. 

Wkrótce ma cesarz niemiecki udać się do 
Kopenhagi na urodziny sędziwego króla duń- 
skiego, „teścia Europy*, u którego bawił z ro- 
'ziną ks. Kumberlandzki, ożeniony z córką króla 
(druga córka jego jest carową wdową, trzecia 
zaś królową angielską), prawowity dziedzic kro- 
lestwa Hannoweru, zebranego w r. 1866 przez 
Prusy, tudzież księstwa Brunświckiego, w którem 
jako rejent ustanowiony jest stary ks. Albrecht 
pruski. Ofiarowano z Berlina ks. Kumberlandz- 
kiemu panowanie w Brunświku, byle się zrzex! 
korony hanowerskiej, ale woli żyć na tułactwie. 

Książę ten ma Ż0-letnią córkę, i słychać 
było, że cesarz pragnie swego syna, rastępcę 
tronu, z nią ożenić i tym sposobem umorzyć 
zatarg o Hannower Cesarzowa niemie-ka jest 


dzieci, pędząc je do siebie, chłopaka zaś, który 
iść nie chce, błyskawicznem uderzeniem kańczuga 
pogania. 

Zwinęło się w pół z bólu maleństwo i woła: 

— Matko moja! Matko! 

Słyszy te słowa Mieczysław ; zbladł, szeroko 
otwarł oczy i szepce do Mściwoja: 

— BMłyszałeś ? 

p" Tak... 

— Ci niewolnicy naszym słowiańskim języ- 
kiem mówią... 

— To Wenedzi... 

— Od ich imienia to miasto nazwę swą 
Nogi... 

Straszny dreszcz przeszedł od stóp do głów. 
Usta Mieczysława drżały... 

— Móściwoju! — szeptał zdławionym gło- 
sem. — Mściwoju! Czy my wszędzie na świecie 
niewolnikami narodów ? 


. . . . . . 


Na Riva degli Schiavoni ludzi, jak bydło 
z nad szafirowego Adryatyku spędzono. Horwa- 
tów z Dalmacyi, Wenedów i Hyrów z północnych 
Włoch, Słowieńców, którzy mieszkają od mo- 
rza aż po śnieżne Alpy. Gi Słowianie konali w 
cyrkach rzymskich, oni nosili kamienie na amfi- 
teatr w Weronie, ich plecy kaleczyły okropne 


głazy, z których cezar postawił sobie pałac w £x- 
lonae Palatium. 

Ten nieszczęsny siowiański lud nie mis 
nigdy i nigdzie praw, nie miał przedewszyet- 
kiem prawa do własnej ziemi ojców. Bogowie 
stworzyli go na to, aby służył innym narodom, 
aby był poddanym narodowi panów. Uważały go 
zwycięskie narody za poddanego... jakiem pra- 
wem? Prawem mocniejszego, prawem zbója nad 
bezbronnym, prawem łotra-żołnierza nad poeta- 
pieśniarzem. 

Za cezarów z marmuru wykuty, konający 
gladyator ma twarz Słowianina.. mową słowi_n 
ską płaczą ludzie, których sprzedają w Wom yi 
na Riva degli Schiavoni... 

—  Przekieństwo naszej krwi 
Mściwój. 

— Patrz! Katują naszych, biją, o... biją. 

— Ziemia nasza od morza do morza, to 
kraina łez. 

— Czy to zawsze trwać będzie?... 

Tysiąc lat minęło, sto razy forma niewoli 
się odmieni, a Słowianin zostanie zawsze robo- 
tnikiem narodów. Jak wszędzie tara, gdzie zło- 
tem handłują, znajdzie się Żyd, tak wszędzie, 
gdzie ciężka praca, znajdziesz Słowianina. Rzecz 
zaprawdę dziwna. 


(Qizg dalszy prstani? 


— 82% 


poleca świeże filmy, płyty i papiery, uskuteeznia techniczne wykańczania fotografij, 
Pracownia i nauka dla pp. amatorów fotograficznych bezpłatnie, 

Cenniki na żądanie gratis. 

IKoniaki dalmatyńskie, chorwackie, francuskie 
liwowiea Syrmska. 


Doskonałe Figi dalmatyńskie kilarram 40 et. 
Przy większych zamówieniach z prowincyi stosowny opust. 


po 
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z domu księżniczką holsztyńską; maryaż*m 
z córką bardzo nizkiego w hierarchii dynastycz- 
nej domu chciano ulegalizować zabór Holsztynu 
przez Prusy. Tymczasem ks. Kumberlandzki, gdy 
zawiadomiono Kopenhagę o zamierzonej wizycie 
cesarskiej, wyjechał z rodziną z Kopenhagi pod 
pozorem zasłabnięcia syna w Gmunden. 

Mniejsze o to, jak się ta rzecz miała. Wi- 
zyta, w którą cesarz za parę dni się wybierze, 
nie będzie bardzo przyjemną dworowi duńskie- 
mu, raz, że król angielski, zamiast przybyć na 
urodziny swego teścia, ma przyjechać dopiero 
po wyjeździe cesarza; a powtóre, że mogą zajść 
w Danii wrogie dla cesarza mamfestacye. Po 
parkanach w Kopenhadze już widać napisy: 
„Smierć tyranowi, ces. Wilhelmowi!* odzywają 
się groźne pomruki. 


Na to prasa berlińska nie zważa i powiada: 
„Być może, iż tak jak w roku 1888 podczas osta- 
tniej wizyty Wilhelma II ozwie się tu i ówdzie 
gwizdanie zuchwałe, ale ogół nie myśli o demon- 
stracyach antyniemisckich, zresztą jest dobrze 
wychowany*. A wszelako musiano z programu na 
przyjęcie cesarza skreślić operę wagnerowską i 
wyznaczyć operę duńskiego kompozytora Karola 
Nielsona. 

Rzecz jednak arcyfatalna, że już po ustano- 
wieniu wizyty cesarskiej wybrano socyalistę na 
burmistrza stołicy duńskiej, widocznie umyślnie, 
ponieważ cesarz jest jawnym wrogiem socyalistów 
i w Essen publicznie potępiał każdego, ktoby od 
nich nie stronił. Burmistrza stolicy niepodobna 
będzie wykluczyć od festynów dworskicb, a bur- 
mistrz albo demonstracyjnie nie przybędzie z de- 
spektem dla gościa, albo zajdzie fatalna kwestya, 
gdy cesarz się u dworu spotka z dygnitarzem so- 
cyalistą. Jeżeli cesarz go pominie, to obrazi sto- 
licę kraju, do którego przybył w gościnę; jeżeli 
mu rękę poda, to zaprzeczy swojej mowie 
esseńskiej. 


Liga dla ochrony czci. 


W tych dniach wniesiono do namiestnictwa 
statuty towarzystwa „Ligi dla ochrony czci“, pod- 
pissne imieniem inicyatorów przez wiceprez. sądu 
dra J. Dylewskiego. Siedzibą „Ligi* ma być mia- 
sto „Lwów“, członkowie jednak mogą wedle po- 
stanuwień statutu tworzyć koła miejscowe. Ce 
lem tow. jest chronić cześć swoich członków i za- 
pobiegać pojedynkom, a to za pomocą obywa 
telskica sądów honorowych, przez wpływ mo- 
ralny na opinję publiczną za pomocą odczytów, 
pism, artykułów dziennikarskich itp. przez stara- 
nie się o odpowiednią reformę ustawodawstwa 
w sprawach obrazy czci i pojedynków, przez po- 
stanowienie, iż członkowie tow. nie mogą spraw 
osobistych załatwiać w drodze pojedynków — i 
przez udzielanie poparcia moralnego członkom 
działającym w myśl zasad Towarzystwa. 

Co do praw i obowiązków członków posta- 
nawia statut, Że członkiem Towąrzystwa może 
być każdy, kto zgłosi się do zarządu Towarzy- 
stwa, podpisze oświadczenie przystąpienia i zo- 
stanie przyjętym przez Zarząd główny. Zgłasza- 
jący się pcdpisuje oświadczenie, w którem zobo- 
wiąże się nie brać udziału w pojedynkach i wszel 
kiemi siłami popierać cele Towarzystwa. 


Każdy członek ma prawo żądać ochrony 
swej czci od powołanych ku temu organów To- 
warzystwa i w razie doznania obrazy lub otrzy 
mania wyzwania na pojedynek może zażądać od 
prezydpum tow. ustanowienia dla swej sprawy 
sądu honorowego. 


W sprawie Kół miejscowych pozwala statut 
na tworzenie takich Kół. Mają one swój miej- 
scowy zarząd i swoje zebrania. W szczególności 
mogą także powstać Koła młodzieży akademi- 
ckiej Członkami Kół miejscowych mogą być tylko 
człunkowie Towarzystwa, przyjęci przez zarząd 
główny. Koła miejscowe załatwiają sprawy miej- 
scowe Towarzystwa, pośredniczą między człon- 
kami a zarządem głównym i wspierają zarząd 
główry w jego zadaniach. 

Organami całego Towarzystwa są: Ogólne 
zebrame członków; zarząd główny; sąd honorowy 
Towarzystwa, a organami kół miejscowych: o- 
gólne zebranie członków Koła miejscowego; za- 
rząd Koła miejscowego. 

Następują w statucie określenia zakresu 
działania tych władz, ich skład itd., z czego po- 
dajemy treść paragrafów odnoszących się do sądu 
honorowego. 

Ogólne zebranie wybierze z pośród człon- 
ków Towarzystwa na trzy lata przynajmniej 20 
sędziów honorowych, Z pośród których tworzy 
się dla każdej sprawy honorowej kolejno, w po- 
rzędku z góry przez Zarząd główny ustanowio 
nym, sąd honorowy z pięciu członków złożony. 
Na Żądanie jednej z interesowanych stron dla 
rozpatrzenia jej sprawy honorowej wyznacza pre- 
zes Zarządu głównego niezwłocznie w kolejnym 
porządku sąd honorowy z pięciu sędzićw honoro- 
wych Towarzystwa. Jeżeli obie strony zwracają 
się do Towarzystwa o załatwienie swej sprawy 
honorowej i zamierzają zgodnie wyznaczyć człen 
ków sądu honorowego, wówczas wolno im wska- 
zać po dwóch członków sądu polubownego także 
z poza grona sądu honorowego Towarzystwa, 
z pośród członków Towarzystwa i w takim razie 
członkowie wybrani przez strony wybierają pią- 
tego sędziego z pośród sędziów honorowych To- 
warzystwa. W braku jednak zgody stron co do 
składu sądu honorowego powołuje prezęs do za- 
łatwienia sprawy sąd honorowy Towarzystwa. 

Wyrok sądu honorowego zapada wedle sta- 
nu sprawy i stopnia przewinienia na: pogodzenie 
się stron; przeproszenie pisemne w formie przez 
sąd ustalonej; przeproszenie osobiste wobec dwóch 
świadków i w wyrazach przez sąd ustanowio- 
nych; przeproszenie publiczne w dziennikach w 
formie przez sąd ustanowionej; wykluczenie z 
Tow., ewentualnie i z towarzyskich stosunków z 
członkami Tow. 

W kcńcu jest ustęp o reprezentacyi, oraz o 
zał żeniu i rozwiązaniu Tow. 


Zaraz po zatwierdzeniu tego statutu, odbę- 
dzie się konstytuujące walne zgromadzenie ; do- 
tychczas zgłosiło przystąpienie kilkaset osób. 


Biura Redakcyi „Gazety Narodowej" 
przeniesione zostały na ulicę Sykstuską 
l. 40 I. p. 


Biura Administracyi „Gazety Naro- 
dowej“ pozostają przy ul. Kopernika I. 7. 


W. Primus & S. Iglicki 
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GAŻETA NARODOWA 


KRONIKA. 


Iavów, dnia 28. Merca 1903 


Kalendurzyk. 

W niedzielę 29 marca Cyryla, — Gr. kat. Sawyna 
M: — Kal. słow. Ozcimisława 

Wschód słońca, 6:52, zachód 6'18. 


W poniedziałek 80 marca Kwiryna Męca. — Gr. 
kat. Ałeksa P. — Kal. słow. Hzukosława. 

Wschód słońca 5-50, zachód 6-20. 

We wtorek 51 marca Balbiny Panny. — Gr. kat. 
Kiryła Arch. — Kal. sł>w. D_ bromira. 

Wschód słońca 5'48, zachód 6'21 


W środę 1 kwietnia Hugona B. — Gr. kat, Chry- 
sanfte. — Kal. słow. Zbigniewa. 
Wschód słońda 5'48, zachód 6-28. 


Kronika Ilwowska. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 
niedzielę dnia 29 marca, Jan Kasprowicz „Misty- 
cyzm w poezyi polskiej*. Sala ratuszowa. Początek 
o g. 6. — Dr. L. German: O „Wyzwoleniu: St, 
Wyspiańskiego. Zakład fizyczny nniwersytetn, nl, 
Długosza 8, g. pół do 8. 

== W kościele XX. Jezultów odbywać się bę- 
dą nauki rekolekcyjne dla panów w dniach 80, 
81 marca, 1, 2, 3, 4 kwietnia — codzienne v go- 
dzinie 7 wieczorem. 

= Bratnia pomoc techników wybrała nowy 
wydział o następującym składzie: S. Sokołowski 
przewodniczący, T. Hartleb zastępca, T. Łazowski 
skarbnik, M. Soroko bibliotekarz, M. Strzetelski 
sekretarz, P. Pec, R. Kaczor, W. Kutyłowski, K. 
Bartel, W. Kisielewski, A. Vieveger, M. Morawek, 
W. Kolendo, S. I'orkowski i M. Tunszoweki wy- 
działowi, 

== Tow. ginekologiczne. Prezesem wybrany 
został dr. Bronisław Skałkowski. 
Prezydyum m. Lwowa, wykonywując je- 
dnomyślną uchwałę reprezentacyi miejskiej, wysła- 
ło do Koła polskiego petycyę, z przedłożeniem ko- 
nieczności zwołania sejmn krajowego na sesyę | io- 
senną w roku bieżącym. 

= Afera szpiegowska. W sprawie tej, tak 
rozmaicie omawianej a dowolnie komantowanej, 
stwierdzić można tylko tyle, że zachodzą podej- 
rzenia, jakoby aresztowany dr. B. Ossoliński miał 
rzekomo nosić się z samiarsm sprzedania obcemn 
mocarstwa ważnych jakiobś doknmentów wojsko- 
wych. Wszelkie inne wiadomości wczoraj i dziś 
opublikowane polegają na ozomych kombinacyach. 
Szerzenie ich może utrudnić władzom sądowym 
rychłe i dokładne zbadanie samej sprawy, a nadto 
niepotrzebnie zaszkodzić osobom, które z tą 
aferą żadnej nie miały łączności, a jedynie pozo- 
stawały w stosnnkach bliśszej lub dalszej znajo- 
mości z pozostającym w tutejszem więzieniu śled- 
czem dr. Ossolińskim. W końcu nadmieniamy, że 
nie jest zgodnem z prawdą, jakoby w  Wiednin 
aresztowano niejakiego Teodorowicza, a we Lwo= 
wie kilku oficerów. 
Wielka kradzież. Dziś zgłosił się na poli- 
cyę p. Józef Miączyński, właściciel dóbr Jaśni- 
szcze koło Brodów i doniósł o wielkiej kradzieży, 
popełnionej przez b jego rządoę, Franciszka Kro- 
tkiego. Oto między 19 a 20 bm. skradł mu Krotki 
z kasy wertheimowskiej 106.000 kor. w papierach 
wartościowych, 20 bm. wyjechał Krotki do Lwowa, 
pod pozorem leczenia chorego syna i tu część pa- 
pierów wymienił na gotówkę. P. Miączyński już 
kilka dni po wyjeżdzie Krotkiego przekonał się o 
kradzieży. Krotki, jak sądzi p. M. dokonał kra- 
dzieży przy pomocy syna, Bronisława, który nie- 
dawno wrócił z Ameryki. Franciszek Krotki jest 
wysoki, szpakowaty, ma l-t 46 i mówi grubym 
głosen. Syn jego liczy 22 lat, a teraz zdaje się 
pojechał do Ameryki, aby za skradzione pieniądze 
własne gospodarstwo założyć. 


Kronika krajowa. 


Ze Złoczowa donoszą : Rada miejska uchwa- 
liła jednogłośnie wysłać petysyę do Koła polskiego 
aby poprzeć jego zabiegi o zwołanie sejmu na 
dłuższą sesyę. 

Z Sambora piszą nam: Celem wyrażenia 
zdania co do sprawy upaństwowienia kolei północ- 
nej odbędzie się w sali hoteln narodowego  zgro- 
madzenia mieszkańców miasta Sambora dnia 29 
bm. o godz. 4-tej popołudniu, ua którem poseł do 
Rady państwa Juliusz Giżowski jako członek par- 
lamentarnej komisyi kolejowej, wyłuszczy stan 
tej sprawy. 

Muzeum niemieckie w Białej, Niemiecki 
„Birgerverein* wydał do Niemców, mieszkających 
w Białej, Bielsku i okolicy, odezwę. Autorowie jej 
stwierdzają, że zarówno Bielsk i Biała, jak inne 
miasta okoliczne, mianowicie Oświęcim i Zator, 
założone zostały przez Niemców, Sprowad:onych 
w te strony przez książąt Piastowskich „jako ży- 
wioł pilniejszy i tęższy pod względem ekonomiez 
nym od miejscowej ludności polskiej“. Przez dłu- 
gie wieki tętniało w nich silnie życie niemieckie. 
Póżniej oiemieckich poddanych nsiłowano s; olsz- 
czyć, a usiłowania te nie pozostały bez skutkn. 
Jedna osoba po dragiej zatracała charakter nie- 
miecki, przyjmowała polski język i polski obyczaj, 
a dziś dokonnje się polonizacya Niemców w tych 
stronach z przerażającą szybkością. Dzieje się to 
w wyższym, niż gdzieindaiej stopniu, zwłaszcza 
w Oświęcimiu. Wobec tego rada miasta Białej 
uchwaliła założyó w tem mieście muzeum dla gi- 
nących zabytków niemczyzny w księstwie Oświę- 
cimskiem. Ma ono ocalić jeszcze to, co pozostało 
z „wielkiej niemieckiej spnócizny*. Patrząc na te 
zabytki, „Niemcy w tych stronach nie będą się 
już czuli obcymi, a młode pokolenie rozgorzeje no- 
wą, silną miłością do swej ojczyzny i wszystkiego, 
co niemieckie*. „Przez utworzenie tego muzeum 
— kończy się odezwa — wyświadczymy wielką 
przysługę także polskim naszym sąsiadom,  ponie- 
waż ułatwimy im rozpoznanie i odgraniczenie wła- 
Snej ich knitury*, 

Ze Stanisławowa piszą nam: W banku mie- 
szczańskim wre od kilku miesięcy wałka pomiędzy 
dwoma dyrektorami, z których każdy ma swoją 
„partyę*, swoich ludzi, nie przebierających w śro- 
dkach walki. Po rozbiciu przes mniejazośóć ostatnie» 
go walnego zgromadzenia, wnieśli przewódcy tej 
mniejszości doniesienie karne przeciw dyrektorowi 
p. Horoszkiewiczowi o sfałszowanie bilansu, o czem 
donoszą miejscowe Nowiny. Czy kolega p. Horosz- 
kiewicza, pracnjący z nim w jednem biurze i wraz 
z nim odpowiedzialny za gospodarkę, uoiekać się 
musi aż do doniesień karnych, mając możność wy- 
kazania i udowodnienia rzekomych nadużyć, jeżeli 
jakie były, wobec rady nadzorczej i komisyi rewi- 
zyjnej? Bilans badała szczegółowo komisya fachoe 
wa wybrana przez walne zgromadzenie i radę 
nadzorczą, następnie na żądanie niezadowolonego 
z jej orzeczenia dyrektora Ziarkiewicza, badał ra- 
chunki szczegółowo lustrator zwiąskowy przy 
współudziale prezesa i delegatów rady nadzorczej. 
Wynikiem badań było wykrycie defrandacyi, po- 


Nowości 


w 'wełnie, jedwabiu 
w olbrzymim wyborze polecają 


perkalach 


pełnionej przez wydałonego juź dawniej urzędnika 
Wąsowskiego w wysokości 2.000 k. Fakt ten był 
przedmiotem obrad rady nadzorczej, o czem i wal- 
nemn zgromadzeniu szczegółowo zdano sprawę, 
winnego oddano prokuratoryi, a na wypadek nie: 
pokrycia tej straty, zarezerwowało walne zgroma- 
dzenie z czystego zysku, wynoszącego 29.000 k., 
powyższą enmę. Jednogłośną uchwałą walne zgro- 
madzenie udzieliło dyrekcyi absolntorynm. Walkę 
na zgromadzeniu wywołała dopiero sprawa wyboru 
członków  dyrekcyi. Przyjaciele p. Ziarkiewicza, 
pragnący za wszelką cenę usunąć p. Horoszkiowi- 
cza, spostrzegłszy, że są w mniejszo”ci, rozbili 
zgromadzenie, a następnie wnieśli doniesienie kar 
ne. Po nkończenin dochodzenia karnego, co do 
wyniku, którego sami donosiciele się nie łndzą — 
nastąpi zapowiedziana przez p. Horoszkiewicz: 
skarga o oszozerstwo i tak dalej... a tymczasem 
wzrośnie rozprężenie w wewnętrznych stosunkach 
Banku, który najwięcej na tem ucierpieć może. 
Jest to jedna z najpowaźniejszych  prowincyonal- 
nych instytncyi kredytowych w kraju. Obaj dawni 
przyjaciele, a dziś zagorzali przeciwnicy, zasłużyli 
się bardzo około rozwoju tej instytncyi, tem smu- 
tniejsze wrażenie czyni ich walka, na tle tylko 
osobistych animozyi. 

Pożar lasu. Dnia 23 b. m. w samo południe 
powstał pożar w lesie p. Bronisława Skibniewskie 
go w Balicach w powiecie mościskim, z powodu, 
iż robotnik Józef Matys z Balice, korcznjący część 
młodego lasu w południe zapalił ogień. W jednej 
chwili z powoda wiatru kilkadziesiąt hektarów 
młodsgo lasn wraz z trawą suchą się spaliło. Do 
akcyi ratunkowej pierwszy pospieszył komendant po- 
wiatowy żandarmeryi z Mościsk z komendantem 
posterunku w Balicach p. J. Świderskim, również 
w Balicach stacyonowani dwaj żandarmi, którzy się 
energicznie zabrali do ratunku. Tym panom mamy 
do zawdzięczenia, iż ogień po trzech godzinach zc- 
stał ugaszony, przeszło 100 ludzi z łopatami i si- 
kierami pracowało, i spłonęło tylko 8 morgów mło- 
dego lasu. Szkoda wynosi 4000 k. 


Szczęśliwej drogl! Z Uhnowa piszą: Z po- 
czątkiem kwietnia emigruje około 80 kolonistów 
niemieckich ze wsi Brnchental i Michalówka, pow. 
Rawa, do Ameryki północnej. 


W Wadowicach walne zgromadzenie Soko a 
odbędzie się 31 bm. o 7 i pół wieczór. 


Kronika powszechna. 


$ Na Jasnej Górze. Pomimo funduszów dust .- 
tecznych i energii przeora OQ. Paulinów, ks. in- 
fułata Rejmana, roboty około odhudowy wieży na 
Jaanej Górze postępować muszą bardzo wolno, wy- 
magają bowiem przy opracowywaniu szczegółów 
nakładu pracy i dłuższego czasu, Samo nastawienie 
wielkiego i silnie założonego rusztowania j:st juź 
zadaniem niełatwem. Najdłużej trwać będzie wy- 
kończenie ozdób i figar, zdobiących wieżę na dwóch 
kondygnacyach. Urny z płomieniami wybachającemi 
w liczbie czterech są już wykończone. Wyknte z 
miedzi, podłng modelów Pinsa Welońskiego przez 
zakład p. Golańskiego, nrny przedstawiają się oka 
zale i artystycznie, Na wysokości 80 metrów uste- 
wione będą figury, również z miedzi, przedstawia- 
jące osoby świętych, czterech apostołów i czterech 
bisknpów. Ponieważ wykucie każdego posągu po- 
trójnego wielkości wymaga od 10 do 12 tygodni, 
przeto nmocowanie całości na wieży nie będzie 
mogło nastąpić przed końcem r. 1905. Na samym 
szczycie wieży, pod krzyżem, umieszczona będzie 
figura kruka o rozpiętych skrzydłach 2-metrowych, 
trzymającego w dzióbie bochanek chleba, przezna- 
ozona na karm dla Proroka na puszczy. Prof, We- 
łoński wypracował jng dwa modele figur św. Sta- 
nisława i św. Wojciecha, obecnie zaś czynny jest 
przy wyrzeżbianin posągu Św. Floryana. Niemniej 
dłuższego czasu wymagać będzie nstawienie zegara 
kolosalnych rozmiarów, którego dostawy podjęła 
się jedna z firm warszawskich. Tym sposobem u- 
płynie w każdym razie lat jeszcze kilka, zanim 
wieża na Świątyni jasnogórskiej powróci do da- 
wnych kształtów monumentalnych. 


$ Zamknięty w domu ohłąkanych. Z Paryża 
donoszą: Adwokatowi, nazwiskiem Harris, udało 
się odsznkać w Paryżn, w prywatnym zakładzie 
dla obłąkanych dra Kemara przy ulicy Głaciere, 
20 letniego Amerykanina nazwiskiem Bouler Chase, 
syna amerykańskiego miliardera, którego w roku 
1899 ciotka jego w Nowym Jorku potajemnie 
sohwytała, uprowadziła do Enropy i umieściła w 
zakładzie dla obłąkanych pod fałszywem nazwi- 
skiem. Bouler Chase odziedziczył razem z cio- 
tką swoją milionowy majątek, jednakże owa cio- 
tka, chcąc cały spadek zagarnąć dla siebie, w po- 
wyższy sposób pozbyła się swego siostrzeńca, Oj 
ciec młodzieńca, również milioner amerykański, 
wydał przeszło pół miliona dolarów na odszukanie 
awego syna, który przed kilka laty w sposób do- 
tąd niewytłómaczony nagle znikł z Nowego Jorku. 


§ Proces o zdradę stann. W Trawniku (w 
Bośnii) rozpoczęła się rozprawa przeciw szeryfowi 
effendiemn Arnavtowiczowi, który oskarżony jest 
o to, że przemycił 50.000 karabinów z Serbii do 
Bośni i że wydał broszurę „Bezprawia w Bośnii 
i Hercegowinie" zawierającą prawdziwy akt oska- 
renia administracyi anstryackiej. Do rozprawy do- 
puszczono tylko dziennikarzy i kilka osób. Podsą- 
dny żądał, oby rozprawa była jawną i dodał, że 
leży to przedewszystkiem w interesie rządu. Zarzo- 
cił on trybunałowi, -e postępuje na podstawie 
wskazówe : z Berajewa. Ostatecznie trybunał u- 
chwalił tajność rozprawy. Akt oskarżenia zawiera 
59 atronio. 

$ Strajk piekarzy. W Preszburgu grozi strajk 
piekarzy, który może następnie ogarnąć większą 
część Węgier. Strajk projektowany jest nu 16 
kwietnia br. i jeat wszelkie prawdopodobieństwo, 
że przeniesie się także ao Budapesztu i 29 innych 
jeszcze miast węgierskich. Słychać również, że 
Szewcy, stolarze, bednarze i krawcy mają w naj- 
bliższych dniach odbyć zgromadzenie, na któreo: 
ementnałnis zapadnie uchwała przyłączenia się do 
strajku. 


$ Rozruchy w Zagrzebiu. Wczoraj rozeszła 
się tu wiadomość, iż będzie koncertował znany 
chorwacki artysta Pieroticz. Przed salą koncerto- 
vg zebrały się umy  pnbliczności, ale Pieroticz 
nie koncertował. Tłumy odchodząc z przed sali, 
wznosiły okrzyk. przeciw Węgrom, a na cześć 
Chorwacyi i jej niezawisłości. Następnie pociągnęły 
pod pomnik Jellaczyca, gdzie odśpiawały narodo 
wą pieśń chorwacką, stamtąd zaś udały się na 
dworzec, gdzie pozrywały wszystkie tablice z na- 
pisami węgierskimi. Tłum liczył przeszło 3.000 
głów. 

Wracając z dworca, delegaci tłumu chodzili 
od sklepu do sklepu i prosili kupców, aby wywie- 
szali szyldy tylko w języku chorwackim, Ponie- 
waż demonstracye tłumn przybierały burzliwy cha- 
rakter, wysłano dla rozprószenia go 8 bataliony 
piechoty i jeden pluton żandarmeryi. Między woj- 
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skies a tłnmami przyszło ne placu Khuen-Heder- 
vary'ego do krwawego starcia. 

Pesz:teńskie dzienniki donoszą z Zagrzebia o 
wczorajszej demonstracyi: o godz. 10 wieczór po- 
gaszono latarnie, tak, że połowa miasta pogrążona 
była w ciemnościach. Kompania żołnierzy wyru- 
szyła dla obrony dyrekcyi ruchu, gdyż tam zgro- 
radziło się najwięcej studentów. Przed budynkiem 
redakcyi Narodni Novine obrzucano policyę ka- 
mieniami. Powybijano tam wszystkie szyby. Woj- 
sko z nadadzonymi bagnetami :« próżniło plac i ob- 
Sudziło wszystkie główniejsze budynki, by je bro- 
nić przed atakami. O pół do 12 w nocy p.nowiły 
się rozrnchy. Po 12 zapanował spokój. 

$ Cesarzowa Augusta Wiktorya jak z Berlina 
telcgrafnją, spadła wczoraj z konia w Grunwaldzie 
i złamała lewe ramię. Po założeniu jej na miejscu 
opatrunków przez przywołanych lekarzy dworskich, 
cesa;zowę przewieziono w powuzie do Berlina, 

§ Odwet za zniesienie „klauzuli winnej“. Sy- 
cylijscy posłowie do parlamentu włoskiego obmy- 
ślili ciekawy sposób odwzajemnienia się  Anatryi 
za t. zw. „Wein Zoll-Clausel*. Oto zaproponowali 
zniżenie cła na naftę rosyjską, a w zamian za to 
miałaby Rosya zniżyć cło od wina i owoców wło- 
skich, tak, że w ten sposób import owoców wło- 
skich skierowałby się głównie do Rosyi. 

Q Król Edward przyjedzie w kwietniu do Nizzy 
na kilka tygodni i spotka się z prezydentem Lon- 
betem w Beaulieu sur mer. W tej miejscowości 
zamieszkał od dni kilku markiz Salisbury i wyna- 
ją wspaniałą willę „La Bastide“. 

Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i 
również znakomite jak i niezrównane są Mauth 
nera nasiona warzywne i kwiatowe. 


Ze stowarzyszeń. 


Walne zgromadzenie tow. „Sokół* odbędzie się 30 
bm. o 8 wieczór, a w braku kompletu dnia 1 kwietnia o 
7 wieczór. 


- Walne zgromadzenie Koła panien opiekających 
Bię zaniedbanemi dziećmi odbędzie wię 29 bm. o 8 popsł, 


(ul. Zielona 4). 
OFIARY. 


Dla A. M. biednej matki nadesłano 2 k. ze 
Skrzyczowa pod literami K. W. 


Stam powietrza. (Sprawozdanie centralnej sta 


zy: meteorologicznej we Wiedniu i anstrym-kich kolei 


państwowych.) Dnia 27. marca 1908 o godzinie 7 rano 
UJznmiowece —*—, Tarnopol —*—, Lwów 8'4, Skole 
-++6'%, Przemysł —'—, Tarnów —*—, Nowy Zagórz 
472, Kraków 4-74, Praga --7'8, Wiedeń 4-34, 
Semnmering —*—, Bndapeszt -]-9'8 [Ischl 4-119, Riva 
—*—, Tryest +-11'8, Celsjusza, 


Ruch artystyczno-literachi. 


Z powodu „Brandenburga* powieści p. Lu- 
dwika Stasiuka, drukującej się obecnie w naszym 
fejletonie, ogłasza warszawska Fiesiada literacka 
list następujący : 

Szauowny Panie Redaktorze! Dziękuję ser- 
decznie miłemu koledze redakcyjnemn Sępowi, za 
zrozumienie i wytłumaczenie myśli przewodniej 
mej powieści „Brandenburg“. Do słów Sępa nie 
mam dodać nie oprócz tego, że postacie występn= 
jące w Brandenburgu : historyczne, że czyny ich 
są historyczne, że straszny los narodów, które nad 
Łabą wyma»ły, nie są fantazyą powieściopisarską, 
lecz prawdą historyczną. Handel niewolników nad 
Łabą to nie wymysł fantazyi, „legion łotrów” wy- 
słany przez Henryka Ptasznika do ziemi Latyków, 
to prawda, Oto pisze kronikarz Niemiec: „QGdzie- 
kolwiek król Henryk widział złodzieja lub rozbój- 
nika silnym w ręku nwalniał go od kary i winy 
a dawszy mu rolę i oręż kazał mn oszczędzać ro- 
daków, ale S'owianom jakie tylko chcą łotrowstwa 
wyrządzać*, Rwała się wyobraśnia do tworzenia 
na ten temat dramatn: źródła historyczne, które 
na każdym kroku w oryginalnym tekśrie cytuję, 
niechże będą dowodem, że „Brandeubnrg:”, 
to nie powieść, to wypisary z Thiethmara, Widn- 
kindu, Helmolda, komentarz dziejowy. Przeszło ty 
siąc lat temu powiedział Bernard saski księciu 
obotryckiemn Mściwojowi: „Ty psie słowiański“ | 
(Helmold I. 16.) Cytaty historyczne w mej po- 
wieści przekonają, że „Drang nach Osten“, to 
nie chwilowy prąd polityczny, to hasło i wy wa- 
nie rzucone psom słowiańskim lat tema tysiąc... 
Tysiąc lat temu napisał Niemiec Widukind: „Niem- 
cy dobiją się sławy i szerokiego państwa, Słowia- 
nie zaś z nierównem szczęściem walcząc, najsroż 
szej dobiją się niewoli“. Proroctwo się sprawdza. 
Lutycy, Hawelanie, Durzyńcy, Dalemitcy, Głlinia- 
nie, Połabianie, jaż wymarli. Język umarł, żywa 
dusza nie została. Teraz kolej na nas.. Wszak na 
uczcie dła p. Bittera śpiewano, że zaświeci stal, 
zabłysną armaty... Ludwik Stasiak. 


=  Wagnerowski koncert. urządzony wczoraj w 
Filharmonii, obejmował cały pierwszy akt „Walki- 
ryi* i pierwsze dwie sceny z trzeciego aktn ze 
„Zmierzchu Bogów“ (Göttəerdämmerung). Ponieważ 
o pierwszym akcie „Walkiryi* pisałem już w li- 
stopadzie zeszłego roku, pozostaje tylko omówienie 
wykonanej części ze „Zmierzchu Bogów“, Dramat 
muzyczny pt. „Zmierzch Bogów“ jest cstatnią czę- 
ścią („dniem*) z wielkiej trylogii (względnie tetra- 
logii) pt. „Pierścień Nibelunga". Zygfryd, bohater 
obu ostatnich części, jest posiadaczem pierścienia, 
użyczającego mn wszechwładztwo nad całym Świa- 
tem. Pierścień ten został przez karła Albericha z 
rodu Nibelangów ukuty ze szczerego złota Renu, 
podstępnie i przemocą porwanego trzem strzegącym 
je bogunkom Rena. Zmuszony następnie utracić 
pierścień swój, Alberich rzncił na ten pierścień 
przekleństwo, które z kolei ciąży na wszystkich 
osobach trylogii, w tym razie na bohaterze Zygfry- 
dzie. Trzeci akt przedstawia okolicę dziką, las stą 
nad Renem Zdaleka słychać trąbkę (waltornia) 
Zygfryda, Trzy bognnki, igrające z falami Renu, 
wspominają lepsze czasy, gdy te fale kryły w swej 
głębi złoto, porwane następnie przez karła Alberi- 
cha na swe nieszczęście i wszystkich tych, którzy 
je z kolei posiadają. Oryginalny trojśpiew bognnek, 
stosownie do zasad wagnerowskiego dramatn muzy- 
cznego, przeplatany jest odnośnemi motywami prze- 
wodniemi; słyszymy więc motyw Zygfryda, złota 
Renu, pierścienia (charakterystycane tercye), prze- 
kleństwo Albericha (powolny, oiężki motyw w tu- 
bie basowej), nadto motyw skargi bogunek i wiele 
innych, znanych już przeważnie z poprzednich scen 
trylogii, a których dokładna znajomość niezbędną 
Jest dla każdego, chcącego należycie zrozn iieć ten 
wyjątek z wagnerowstiego dzieła, 

Bogunki na chwilę przerywają swój Śpiew, 
bo oto zbliża się Zygfryd, ostatni właściciel pier- 
ścienia; wzywają go, aby im złoto zwrócił, w prze- 
ciwnym razie czeka go dziś jeszcze nieszczęście. 
Lecz surowy bohater nie uwierzył ich słowom i 
kamianiami przepędził te zuchwałe rusałki w głę- 


gen, czyhający podstępnie na śmierć Zygryda a 
raczej na ów pierścień, nakłania bohatera do opo- 
wiedzenia swych przygód. Następnie jedna z naj- 
ważniejszych scen calego tego dramatu muzycane- 
go, mianowicie „opowiadanie Zygfryda“, Bohater 
przypomina w swej naiwności swe dziecinne lata 
w lesie (w orkiestrze obój nnci Śpiew słowika), 
wychowanie n karła Mimego i chwilę kncia owego 
sławnego miecza, którym zabił amoka, dotychcza- 
sowego właściciela pierścienia; odnośne motywy 
kncia miecza i smoka słych;6 w orkiestrze. Śko- 
sztowawszy przypadkowo krwi smoka, mógł Zyg- 
fryd rozumieć Śpiew (mowę) ptaków. Na tle orygi- 
nalnego podkładu orkiestralnego, naśladującego 
szmer leśny i głosy ptasie, Zygfryd opowiada jak 
za radą ptaszka uzyskał pierścień i zabił podstę- 
pnego Mimego a przedostawszy się przez zaczaro- 
wane ognie na niedostępną „skałą Brannhildy*, 
obudził kobietę-rycerza, pogrążonego za karę w 
wieczystym śnie, zdjął srebrną, jasną zbroję, opa- 
sującą dziewicę i całnsem powrócił życie Brun 
hildzie. 

W chwili, gdy Zygfryd marzy o swej ko- 
chance ze słodyczą dawnej ekstazy i spogląda na 
przelatujące dwa kraki, otrzymuje od czyhającego 
nań Hagena śmiertelne nderzenie włóczni w lędź- 
wie (w orkiestrze motyw przekleństwa w całej 
pełni). 

W crkiestrze rozbrzmiewa po śmierci Zyg- 
fryda żałobna muzyka, zbudowana mistrzowsko na 
tych głównych motywach z całej trylogii, które w 
ścisłym związku są z losami bohatera, Efekt tego 
wspaniałego nutchnienia muzycznego podnosi wiel- 
kość sytnacyi dramatycznej; ponury orszak wojowe 
ników, niosących trupa, wstępuje z wypełnionej 
mgłą wieczorną doliny nad Rensm na górę, oświe- 
tlong ponnrem światłem księżyca a stąd do zamkn 
Gibichungćw. Scena trzecia (w zamku Gibichan- 
gów) i ostatnia t. je skarga Brannhildy nad zwło- 
kami Zygfryda, dobrowolna jej śmierć w płomie- 
niach, wzniecionych w celu spalenia zwłok Zygfry= 
da i ogólny pożar wszechświata, stanowią drugą 
połowę trzeciego aktu, z którego wczoraj tylko 
pierwszą połowę — do śmierci Zygfryda — wy- 
konano. 

Przyznać muszę, iż dyrekcya Filharmonii do- 
łożyła wszelkich starań, aby wyjątki z tych dzieł 
wagnerowskich wykonać jak najlepiej. W tym celu 
pozyskała znakomitego Śpiewaka wagnerowskiego 
Alekandra Bandrowskiego, za którego inicyatywą 
i gorliwością te wagnerowskie koncerty w ogóle 
przyszły do skatku., P. Bandrowski bowiem tak 
całą duszą oddany jest dziełom bayrentowskiego 
mistrza, iż dokonawszy przekładu najważniejszych 
dramatów mnzycznych Wagnera na język polski, 
dokłada wszelkich starań, aby zapoznać sceny pol- 
skie ztemi arcydziełami muzyki. Za jego to in cya- 
tywą słyszeliśmy we Lwowie „Tannhóuserać i Lo- 
hengrina* w teatrze hr, Skarbka, za jego to stara- 
niem poznała Warszawa po raz pierwszy dramat 
muz. „Walkiryę* i jemu też przeważnie zawdzię- 
ozyć neleży urządzenie „koncertów waguerowskich! 
we Lw wie. P. Bandrowsk był też wczoraj jedy- 
nym, który pod każdym względem odpowiedział 
wymaganiom kompozytora-poety i żałować miszę 
tylko, iż nie jest nam danem podziwiać jego nie- 
zwykłe zalety muzykalne i dramatyczna na scenie, 
gdzie dopiero taki artysta, nie krępowany frakiem, 
rozwinąć może cały zasób swej sztnki aktorskiej, 
Jego interpretacya mnzyczno-deklamacyjna w „opo 
wisdania* (Walkirya) i „wielkie opowiadanie" ze 
„Zmierzchn bogów* a zwłaszcza niezwykle trudny 
„Śpiew ptaszka“, były arcydziełem mnzykalco de- 
klamacyjnego stylu, Sceny polskie powinay korzy- 
stać z tak znakomitego śpiewaka wagnerowskiego | 

Zyglindę śpiewała pani Bohnss z temsumem 
powodzeniem, jak pierwszym razem w listopadzie. 
Głos jej i wislka mnuzykalność występywniy ko- 
rzystnie w scerach lirycznych, mniej zaś w dra- 
matycznych i patetycznych nustępach ostatniej wiel- 
kie; sceny z „Walkiryi*, Trudny w intocacyi trój- 
śpiew bogunek Renn (panie Bohnss, Czelańska i 
Gizińska) wypadł dobrze, 7o tem bardziej podnieść 
należy z uznaniem, gdyż scena ta dla swych nio- 
zwykłych trudności rza.ko kiedy wychodzi bez zu: 
rzutn. 

Prawdziwy tryamf obok p. Ba „drowskicgo 
święcił wczoraj dyrygent p. Czelański ze swoją 
orkiestrą, dla której partytury wagnerowskie przed- 
stawiają nadzwyczajne trudności do pokonauia. P. 
Czelański widocznie przygotował część orkiestralną 
z całą ową sumiennością i duszą muz kalng, kti- 
rąśmy już nieraz podziwiali u tego genialuego dy- 
rygenta. Wszystko, do najmniejszych szczegółów 
wystndyowane, ujęte hyło w ramy artys'yczne; skar- 
by i kiejnoty partytury wagnerowskiej wyszły dz'ę- 
ki smakowi mnuzycznemn p. Czelańskiego w nals 
żytem oświetleniu, a chociaż niejedna perłą muzy- 
czna, nie odpowiednio oprawiona, nie świeciła na- 
leżyt m blaskiem (u. p. za prędkie tempo w Wal- 
halłamotywie), to mimo to całość czyniła wrażenie 
wysoce a tystyczne, zasługujące na szczere nznania. 


Muzyka żałobną po Śmierci Zygfryda, stylowo 
przez p. Czelańskiego pojęta, zasługuje na osobne 
nznanie. (gr) 


* Gustaw Mahler, dyrektor nadwornej opery 
wiedeńskiej wystąpi w przyszłym tygodnia w 
dwóch koncertach na estradzie Filharmonii w cha- 
rakterze dyrygenta. 


ieperiuar lwowskiego teatru miejskiego. 
W niedzielę po południu „Zaczarowane koło“ Yn 
Rydla 


i W niedzielę o pół do 8 wieczór „Halka“ 
Moniuszki, 

W poniedziałek „Cyrulik sewilski* opera komiczua 
Rossiniego. 
We wtorek „Tosca“ opora Pnoociuiego. 


Repertuar ientra krakow: kiego. 


. W niedzielę „Faust“ Goethego. Występ Kamiń- 
skiego. 

Repertuar Filharmonii iwowaki >j. 

W niedzielę 29 bm. wielki Koncert Wagnerowski 
ze współu.ziałem Aleksandra Bandrowskieg., Ireny Bv- 
huss, oraz _.arnszy Czelaćskiej, Zofii Gizióskiej, To - 
dora Borkowskiego i Ohórn akademickiego Program : I. 
nTannhńuser* R. Wagnera, akt trzeci. Il. „Zmierzch bu- 
gów" R. Wagnera, akt trzeci. 

We wtorek 81 bm. nie będzie konoertu. 

We czwartek 2 kwietnia i w sobotę 4 kwietria 
wielkie koncerty filharmoniczne pol kiernnkiem Guasti- 
wa Mahlera, dyrektora ope y nadworaej w Wiednra, Co- 
ny miejsce zwykłe filharmonicrne, 


opera 


Opróżnienie Wawelu. 
raków 28 marce, 

Ostateczne spisanie tekstu kontraktr w zpra- 

wie opróżnienia Wawelu rozpocznie radca dw ra 

Korn w poniedziałek. Głównymi punktami kou- 

traktu będzia to, Że zamek przechodzi na wł .- 

snOść kraju z tem zastrzeżeniem, że będzie słu- 
żył na rezydencyę cesarską. 

Termiaa opróżnienia 


usta noe 


bie wody. Myśliwi gromadzą się (druga scena) na | wione będą, pierwszy na lipiec 1806, 
skałach nadbrzeżnych a syn karła Albericha, Ha- drugi na r. 1907, trzełci na r. 1909. 


polecają: MATERYE na meble, Portjery, Story, Firanki, Dywany, Tapety, Meble stylowe, orzechowe 


oraz własną pracownię tapicerską, 


która wszelkie 


roboty 
w zakres 


tejże wcho- 


dzące, najsumienniej wykonuje. — Próby materyi i tapet na żądanie wysełamy franko. 


KUSZCZAK & ZUBIK 


plac Halicki 1. 


we Lwowie, 


Telegramy i teleionemat 


j. 
Kolo polskie. 


Wiedeń 28 marca. Zapowiedziane na 
dziś posiedzenie Koła polskiego zostało od- 
wołane. 


Nytuacya parlamentarna. 


Wiedeń 23 marca. (Telegram prywatny.) 
Parlament nasz zachorował na nową chorobę — 
na brak pracy. Wszystkie dzienniki nawet pół- 
urzędowy Fremdenblatt stwierdza, że parlament 
odbędzie wprawdzie do świąt jeszcze 8 posie- 
dzenia, ale i na te 3 posiedzenia brak maieryału 
do obrad. 


Sejmy. 
©elcwiee d. 28. marca. Sejm karyntyjski 
będzie zwołany w pierwszych dniach Wielkiego 
tygodnia na krótką sesyę. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt d. 28. marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgiersziego ». Zichy 
uzasadniał wniosek o zmianę regulaminu. Izba 
postanowiła, że obrady nad tem są dopuszczalne, 
czas później zostanie oznaczony. 

Następnie Koszutowiec, p. Visontay posta- 
wił wniosek o polecenie rządowi, aby śledztwo 
w sprawie ostatnich zajść przeprowadzone było 
ściśle w granicach ustaw i ażeby minister spra- 
wiedliwości otrzymał odpowiednie wskazówki. 

Po przemowie prezydenta ministów Szella 
1 ministra sprawiedliwości Plosza, którzy sprze- 
ciwili się owemu żądaniu, wniosek odrzucono 
109 głosami przeciw 52, poczem Izba przeszła do 
dalszego ciągu dyskusyi nad przedłożeniami woj- 
skowemi. 

Zabierało głos kilku. mowców opozycyjnych, 
między innymi p. Taly, który wywodził, że Wę 
grzy mają większą słuszność domagać się wę- 
gierskiego języka urzędowego u siebie, niżli 
Niemcy w swem żądaniu niemieckiego języka w 
Austryi. Język węgierski bowiem jest na Wę- 
grzech nietylko państwowym, ale i narodowym. 
Następnie dyskusyę przerwano. 

P. Fochler poruszył ponownie sprawę osta- 
tnich demonstracyj i zachowania się policyi. Po 
odpowiedzi prezydenta ministrów Szella, że prze- 
prowadzi ścisłe śledztwo, w którem nic nie bę- 
dzie zatajonem, miano przystąpić do głosowania 
nad odpowiedzią p. Szella. Koszutowcy zażądali 


malnej zabrał głos p. Lengyel i mówił tak długo, 
aż zebrano 20 podpisów. Opozycya zażądzła o0- 
bliczenia kompletu, a kiedy się okazało, że kom- 
plet jest dosiateczny, imienne głosowanie z po- 
wodu spoźnionej pory musiano odroczyć do dzi 
siaj. Większość liberalna przyjęła postępowanie 
opozycyi głośnymi okrzykami oburzenia, 

Budapeszt 28 marca. Izba posłów sej- 
mu węgierskiego obraduje dziś nad rozmaitemi 
interpelacyami. 

U prezydenta Izby Appony'iego było znów 
kilka deputacyj z protestem przeciw ustawie woj- 
skowej. 


Zaburzenia w Zagrzebiu. 

Zagrzeb 28 marca. (Tel. pryw.) W mie 
ście panuje wielkie wzburzenie. Przed publicznymi 
gmachami stoją wszędzie straże. 


Walka kulturna we Francyt. 

Paryż d. 28. marca. Urzędownie donoszą, 
że kongregacye, zajmujące się nauką w szkołach 
średnich, otrzymają nakaz zamknięcia zakładów 
do 1 lipca b. r., a kongregacye zajmujące się 
nauką w szkołach ludowych stosownie do miej- 
seowych stosunków otrzymają termin zamknięcia 
od jednego do czterech miesięcy. 


Przesilenie w Bułgaryi. 

Sofia 28 marca. Ks. Ferdynand polecił 
Geszowowi utworzenie nowego gabinetu. Geszow 
ma dzis przedłożyć listę gabinetu. 


Macedonia. 

Konstantynopol 28 marca. Z wielu 
miejscowości donoszą o pojawieniu się band buł- 
garskich i walkach z wojskiem tureckiem 

Wiedeń 28 marca. (Tel. pryw.) Jednemu 
z członków Izby panów zdarzyła się komiczna 
przygoda. Skradziono mu z hotelu, z kufra dwa 
ordery i lornetkę. 

IPraga 28 marca. (Tel. pryw.) Politik po- 
daje wiadomość, że poseł do rady państwa Pa- 
rish z czeskiej konserw. wielkiej własności, przy- 
jął katolicyzm. Dotychczas był on protestant:m. 

Berlin d. 28 marca. (Tel. pryw.) Cesarz 
Wilhelm będzie dziś wieczór na obiedzie u au- 
stro-węgierskiego ambasadora. Wnoszą z tego, że 
stan zdrowia cesarzowej nie jest niepokojący. 


imiennego głosowania, a ponieważ do owej 
chwili zebrali tylko 19 podpisów, zamiast wyma- 
ganych regulaminem 20, przeto w sprawie for- 


Zamek-Villa, umeblowana, 
także próżne domy, w pięknym górzysto- 
lesistym parku, położenie podalpejskie, zna- 
komity klimat, niedaleko Grazu i Gleichen- 
bergu, jest sa bezcen do wynajęcia, także 
do sprzedania. Zgłoszenia: „Waldidyli 8“ 

Graz, składnica poczt, 8956 


Raki! Rd 


rozsyłam w koszykaąch poczt. opłatnie, rę- d 
cząc, że żywe dojdą: 

60 sztnk raków olbrzymich za 7 koron 

96 s. „. stołowych za 5 ẹ„ 

HERMAN NEUMANN, 

8955 Podwołoczyska 1. 2. 


Kto chce 


Do wydzierżawienia 
koło Zaleszczyk razem lnb osobno 3 fol- 
warki, obszaru przeszło 2.000 morgów wraz 
z treema gorzelniami. Bliższa wiadomość w 


Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
Żna zarobić bez 
Proszę przysłać natychmiast adres 


pod: 6. 51 an das Annoncen-Bn- 
roau des „Merenr*, Niirnberg, 
Glockendonstrasse 8. 8674 PrE 


Budapeszt 28 marca. (Tel. pryw.) Jeden 
z dzienników ogłasza rozporządzenie ministra 


dużo pieniędzy ? 


rezyka a uczciwie. 


Ażeby swoją figurę smukła nczy- 
nić a przytem wzmornić zdrowie, na- 
leży używać Kropii czarodziej. 
skich wyciśniętych z roślin wscho- 
dnich. Precz z tuszą | Precz z otyło- 
scią w biodrach. Młodociana smukłość, 
harmonijna fiznra, pełaa gracyi forma 
talii bez zmiany trybu życia Zupełnie 
nieszkodliwa kuracya na Echudnię ie. 
Przyjemne ;roste użycie, bez dyety, 
bez lekarstw, naturalny preparat ro- 
ślinny, poi gwarancyą nieszkodliwy 
dla każdego zdrowia. Nkutak natural- 


honwedów Fejervarego przeciw należeniu oficerów 
do ligi antipojedynkowej. Rozporządzenie to jest 
równobrzmiące z okólnikiem Pitreicha. 
Konstantynopol d. 28. marca. Sułtan 
ułaskawił skazanego na śmierć sprawcę zamachu 
na patryarchę ormiańskiego, Osmaniana. 
Montevideo 238 marca. „Agencya Hawa- 
sa“ donosi, że przywódcy rewolucyi przyjęli na 
zgromadzeniu układ pokojowy przez aklamacyę. 


= Dział rolniez Y. 


œ Kongres leśny. Na wozorajszem ostatniem 
posiedzeniu austryackiego kongresu leśnego w Wie 
dniu ukończono obrady w sprawie cła na drzewo 
i przyjęto rezolucyę, domagającą się, aby p zy za- 


pieczenie, ciast, wszelkiego rodzajn, ro- 
bienia lodów, likierów itd. antorki pra- 
ktycznej kuchni Róży Makarewiczo= 
wej (wydanie drngie) do nabycia w Księ- 
|garniach lnb u Autorki we Lwowie, ulica 
Cicha 1. 1. Cena 2 kor., z przesyłką 2'50 k. 


wieraniu nowych traktatów handlowych rząd z na- 
ciskiem dążył do obniżenia cła rosyjskiego i nie- 
mieckiego na drzewo obrobione i do wolności cło- 
wej dla importu drzewa do tych wszystkich państw 
gdzie ona dotychczas istniała, Celem ochrony do- 
mowych produktów leśnych i przemysłu tartako- 
wego przed konkurencyą zagraniczną, mają być 
ustanowione aatonomiczne taryfy ełowe. Uchwalo- 
no rezolucyę domagającą się tańszego transportu ; 
w końcu przyjęto rezolucyę w sprawie stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych leśników i o 
zabezpieczeniu na starość i na wypadek niendol= 
ności do pracy leśników prywatnych, 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie duia 28 marca 
(Deny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pszenica gotowa 7:60 do 7'80, pszenica nowa 7 28 do 
7:50, żyto gotowe 625 do 630, na term. 6-— do6*25, 
owies obroczny got. 6'20 do 6'50, na term. 6— do 625, 
jęczmień past. 576 do 6-—, jęczmień browarny 625 
do 675, rzepak nowy 9— do 925, lnianka —— do 
—*—, groch pastewny 6'25 do 675, groch do gotowania 
8— do 11:—, wyka 600 do 6:50, bobik 5'90 do 6'25, 
hreczka 6'25 do 6'75, kukuradza nowa 6:— do 6'20, stara 
0:— do *0—, chmiel za 56 kilo —— do ——. koniczyna 
ceserwona 7):— do 90'--, biała 55--- do 95 —, szwedzka 
60:— do 85—, tymotka 33:— do 40— 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 1650 do 1875 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 3'50 do 9'75 
Usposobienie słabsze, rach zupełnie ograniczony. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 


Kraków 27 marca. 
Stan powietrza jest ciągle dla zasiewów bardzo 


sprzyjający, więc widoki na swyżkę cen z wiosną zs- 
wiodły na rasie, a właściciele zboża realizują powoli 
ewoje zapasy. Pomimo to ofiarowanie nie jsst ani tak 
snaczna ani naglące, więc bez względu na słaby odbyt 
ceny nið doznały dzisiaj dalsze zniżki, a szczególnie cel- 
ne, suche gatunki trzymają się w cenie. 

łacono: pszenicę nową od 8:— do 8'40 korou 
czerw. od 790 do 8'25 kor., żółtą od 790 do 8'25 ko- 
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335 Recept ” | 
Na kawałek cukru bierze się potrzebując 20 —40 kropli 


A. Thierryego Balsamu 


z zieloną marką ochronna zakonnicy i z kapslą zamykającą 
na której wyciśnięte są słowa: 


8 A 
A) JE]. Balsam ten działa nietylko 
AH użyty, jako czyszczący 


państwach. 


8876 


rany, 
razie jako bardzo pomocny. 
i wolne od kosztów 12 małych lub 6 podwójnych flaszek 
4 korony. — Aptekarz A. Thierry (Adolf) LIMITED 
Apteka pod Aniołem Stróżem w Pregradzie pod Ro- 
hitsch-Sauerbrunn. 

Strzedz się naśladownictwa i zważać na zieloną 

markę ochronną zakonnicy zaregistrowaną we wszystkich 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Marca 1903 Nr. 72 


| ron, żyto kraj. 7*— do7'20 k., jęczmień browar. od 6:75 
do 7:20 koron, na kaszę od 625 do 6:50 koron, owies 
6'35 do 6'70 koron, rzepak od — — do —'— koron, ko- 
niez czerwony —*— du —*— koron, biały —'— do — — 
koron, kukurudza —'— koron, wszystko za 50 kilogr. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
Wiedeń dnia 28 marca. Kurs w xor. i po GO 
kigr. Notowano: pszenicę na wiosnę 7:42 do 7'43, żyto 
n:. wiosnę 6'80 do 6'81, knkurudza na listopad ——, 


kukuradsa na maj-czerwiec —*—, owies na wiosnę 6:23 
do 6'24, rzepak na styczeń=luty —'—, rzepak na sier- 
pień-wrzesiań —*—, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 


-—*— do ——, 
Usposobienie astalons. 
Stan powietrza: pięknie. 
Wiedeń 26 marca. Oakie:: (spopojnie) 22:45 do 
Nafta galicyjska —*— do —'—. Spirytus 8860 
do — —, 
Budapeszt dnia 28 marca, Kurs w kor. ip 
50 kigr. Notowano pszenicę na kwiecień 7'89 do 7'40, 
na maj 735 do 7:36, na październik 7:40 do 7:41, żyto 
pa kwiscień 6'49 do 6'50, na pażdzier.ik 6*36 do 6'37, 
owies na kwiecień 5'94 do 5'95, na pażdziernik —* — do 
—'—, knknrmizv na maj 8'14 do 6:15, kukurudza na li- 
piec 6:20 do 6'21, czopa; na sierpień 31:90 do 12—, 
Oferty na pszenicę: mierne. 
Ohąć kapna słaba. 
Uspogobienie: spokojne. 
Stan powietrza: pięknie. 


Dział ekonomiczny. 


B Kolej lokalna Jaworzno—Piła. Uchwalona 
przez sejm galicyjski ustawa o finansowem popar- 
cin budowy kolei lokalnej Jaworzno—Piła otrzy- 
mała sankcyę cesarską, s 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 28 maica. (Tel. „Gazety Narodo- 
wa"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 po połnde 
nio. Akcye sustr, zakł. kred. 68825, węg. zakładu kred. 
748-—, Anglobanku 273:50, Unionbanku 538:50, Bantr 
dla krajów koronnych 4109), Bankvereinu 496—, Bu- 
denereditu 981 —, Gal. Banku hipot. 539'—, kol: paš- 
stwowych 69250, kolei poładniuwej 48'50, tram wuja A. 

F , kolei Elbentha! 431'—, kolei pólnoen j 
5460, kolei czerniowieckiej 000 —. alpiny 33125, Rima 
Muran a 485'50, praskiego towarz. żel. 1654 —, tabryki 
broni 650*—, tureckie tytoniowo 348 --, oblig. węg. in- 
demniz. 90'45, renta majowa LU0'65, «ustr. renża kora» 
nowa 101'15 węg. renta koronowa 9340, 56-let. listy tow, 
kredyt. ziemsk. 97'90, 4-procent. listy banku krajowego 
99'—, 4'/,-procent, listy banku krajow. 102-75, 4-proceni. 
listy banku hipotecenego 97:80, 4!/,-proe. listy banka 
hipotecsnego 101:55, 5-procent, listy banku hipotecznego 
112*—, 4eprocent. galic, oblig. propinac, 100—, 4-proe, 
galic. pożyczka kraj. g r. 1893 9370 t-procent. poży- 
cska m. Lwowe' 36'50, losy tureckie 119:50. marki 117'05, 
ruble 25850. 

Berlin 28 marca. Zamknięcie giełdy. Bankeoty 
austryackie 85'40 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus — |, Austryackie kredyty —'—, Disc. Oomman- 
dit, ——. 

Paryż 28 marca. Giałda wieczorna. 
cautowa renta 98'87. Mąka 30-60. 


Trzy pra: 


Allein echt. 

wewnętrznie ale i zewnątrz 
kojący ból i w każdym 
Pocztą franco 


SEKA A Set. z pa. 
b. IST ZAW Przedsiębiorstwo dowozowe c. k, austr. R 

mł s 17 z kolei państwowych. Spedycye wszelkiego x 

Are Prtrar rodzaju. 8684 *% 


RERNE 


!/, funt. paczka 
I kor., 1*20, 1'40, 


! a a ai aia ainia eass NRHI 
7 | . y 
Przedsiębiorstwo 
przewozu i transportu ebli 


Józef J. Leinkanf 


Lwów, plac Smolki 3, 


zz 


J LEINKAUP'JĄ 
e) 


RRKKRKKNRKKKRKKKKNKKARKKKARKRE 


[nag 


Frankfurt 23 marca Gisłda wieczorna. Au- 
stryackie kredyty 217.60 Kolej państwowa —*—, a.pi- 
ny —'—, Disconto 19510. Laura —'—. 


Nadesłane, 


Za tę rubrykę Redakeya nie odpowi 1a. 


Wyszły z draku podręczniki naukowe: 

P. v. Reussnera „Samouczek “o sko-Rossyjski* 
kurs I-szy IV ta edycya 420 kur. — Samouczek 
„Polsko-angielski* I-y kurs TX ta edycya 3:80 k. 
„Polsko francuski I y kurs 1 ‘z edycya 8:60 k. 
„Połsko niemiecki" I y kurs XXI-a edycya 24C 
kor. — O nadzwyczajnej iatwości, praktycznoń” 
i użyteczności „Samouczka* może świadczyć ©  »- 
szło 220.000 zwolenników metody Reu8r a i 
przeszło 2.000 uczniów osobistych. Skład „wu; 
w Księgarni Polsziej, B. Połonieckiego we 
Lwowie, ul. Akademicka 2. 

Po 25 letnej praktyce w atelier dentystycz: 
nem bł. p. J. Weissa i dr. A. Weissa, otworzyłem 
własue atelier przy ul. Kopernika 1. 8 I p. ge 

Z głębokiem szacunkiem Emil Pordes. 


Zalecany „SAMOUCZEK Reussnc=a, 
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej prędkiej i 
najtańszej nauki języków obeych: Niemiecki sgo. 
Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego bez nauczy- 
ciela. — Prospekt i cennik gratis. — (Zob. og:o: 


szenia.) 
do malowania 


asadowe Farby Seirm: 
przeróżnych wzorach, rozpuszczalne w wapnie, ró- 
wnające się malowidłn ołejnemau, kilo od 16 ct. wyżej, 
Karton wzorów i sposób użycia gratis i franko. 
200 Koron nagrody za wskazanie naśladownictwa, OARL 
KRONSTEINER, Wien III., Aanptstr. nr. 120. 
Jedyny skład dla I swa: Alojzy Hibner. 


trwałe na słoty 


HOTEL EUROPEJSKI 
{Alberte Szkowrona.) 

Przyjechali do Lwowa dnia 28 m 801 
hr M. Piniński z Kuczyłowie, hr. Z. 3 ze 
Słociny, K. Makarów z Prockszowy, M .cka z 
Rosyi, B, Zatorski z Wankowy, dr. H. »rdan z 


Krakowa, A. Pędracki z Tarki, S:. Angielezokow= 
ski z Baligrodn, L. Heller zə Stanisławow J. 
Czerwiński ze Schodnicy, M. V rlanowski z Prze- 
worska, J. Gladyszewski z Tarnopola, J. Skrzyń- 
ski z Krynicy, O. Zergeny z Czerniowiec, 


aaeei f, 


poleca 


swoje nawe sprowadzone 
wozy meblowe. 


„SAARRAKNKRE 


kancelaryi adw. dr. Z. Lislewicza — Lwów, 
Akademicka 19. 8939 

|. owe 
> KWIZDY | 


F L UID 
Znak Wąż, 


> Bid dla turystów. 


Zdawna uznany, kosm. środek dyet. (na- 
cieranie) dla wzmocnienia żył i mnszku- 
łów ciała ludzkiego. Używany ze sknt- 


kiem przez turystów, jeźdzców i kolarzy 
dla wzmocnienia i odświeżenia po dluż- 
szej podróży. 


7833 4 


U, k. 1-20, 


wszystkich aptekach. 


Prawdziwa tylko z powyższym znakiem we 


Cena '|, finazki k, 3, 


Skład 
główny: wie 
c. i k. austro-węg., k. rumnński i książ. 

bułgar. dostawca nadworny. 
Aptekarz obwodowy w Kornenburgu 
pod Wiedniem. 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ul. Akademicka 2, 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki 
obcych języków bez nauczyciela, z ob- 
jaśnieniem wymowy i klnczem pod tytnłem 


Samouczek 


Polsko-niemiecki kurs I-szy k. 2'10, 
w oprawie k, 2'70, kurs II-gi k. 4:80, 


w oprawie k. 5'30. 
Polsko-Francuski kars I-szy k. 3'60, 
w oprawie k. 4'10, kurs IH-gi k. 9'60, 


w oprawie k, 10'—. 

Polsko-Angielski kurs I-szy k. 2°24 
w oprawie k. 2°74, kurs Il-gi k. 3'60, 
w oprawie k. 4'10. 


Polako - Rosyjski kors I-szy k. 420]; 


w oprawie k. 4'70, kurs U-gi k. 
w oprawie k. 6—. 

Amery Przewodnik z roz- 
mówkami angielskimi k. 1'30, w opra- 
wie k. r80. 3110 


— Ia 


SPECYALNY 


SKŁAD TRYESTEŃSKI 


LWÓW. SYKSTUSKA 2. 


A, a 


EE n c Stick w 
Ficrwsza kiaj. fabryka 


wyrobów z papieru 


IRI 


rancyę 


By. Uznanie pełne pochwał. Krople te urnaae przez powagi lekarskie pa do- 
bre, czymią szczupłą, ale nie działają szkodliwie na zdro- 
wie, jak inne środki. Działają wprost na odżywienie, na tkaniny tłuszczowe 


odmładzają rysy twarzy i nadaj, ciału zręczności i siły. Niezawodny |: 


skutek u kobiet, mężczyzn i dzieci. Cene wielkiej flaszki na 
diugo wystarczającej 5 k, 3 flaszki 12 k., 6 flaszek 20 k. Posełka uskute- 
cznia się dyskretnie za pobraniem poezt., albo poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy. Zamówienia adresować do: Ifedizinal-Droguerie Petrovios 

Miklós, Budapest, IV, Bóosł-utoza 2. 8816 


Ażeby rozpowszechnione w całym Świecie 


pługi parowe 


wprowadzić do Galicyi i bardziej je rozpowszechnić 
dostarsza je najtaniej 


ohn Fowler 8 Co., 


Wien IV2, Alleegasse 62. 


Tym refiektantom, którzy przed kupnem pługów parowych 
Franciszek Jan Kwizdajjpowiera chcieliby je spróbować, wskażemy dających gwa- 
którzy podejmują się na akord 
uprawy roli za pomocą pługów parowych Fowilera. 
| miewa 


przedsiębiorców, 


Dr.Rosy Balsam| Pragska maść 


jest od przeszło Jat 30 znanym środkiem 
domowym, iekko rozwalniającym i pobu- 
dzającym apetyt. Trawienie wzmaer/a, 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje. 


wanym środkiem 
trzymuje rany w czyste 


W dawkaoh po 35 ot. I 25 ot. 


Duża flaszka | złr., maia 50 ct. Pocztą o 6 ct. więcej. 


za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 et. 
poszle się 4/1 dawki, ża 1 sł. 68 et, 
6/2 dawki, za 2 zł. 30 et 6/1 dawki, 
staje to już wysłane opłacone do ka- | za 2 zł. 48 ct. 9/2 dawek, opłacone do 


za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 et. 
na dużą a 75 ct na małą flaszkę, zo- 


żdej stacyi austr. węg. monarchii. | każdej stacyi Austr. Węgier. 


"M rzestroga. Wszystkie ag- 
"WL części opakowania za- p 2 
"PE opatrzone są tu uwido. ag" 
PE cznioną marką ochron. zag” 


Składa główny: 


Apteka B. FRAGNERK e. k. radw. dostawcy 


Prag, Klelnseite 203, Eeke d. Nerundgasse. 
Oodsienna wysyłka 


N, 


8894 


na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze domowa 


jest dawnym, najpierw w Pradze uży- 
ome ym, który u- 
„i, oebrania od 


zapaleń, bole koi i dz ała chłodząco. 


„zum schwarzen Adler" 
8498 


Składy we wszystkich aptekach Austro-Węgier. Ws Lwowie w znaczn. aptekaci 


LINOLEUM » 


/, Niemojowskiego, LW 


1:60 i wyżej. 
Indo Ceylon 
korot 1'30 i 1°70. 

Okruchy 

70 h, 80 h, I kor. 
i 1 kor, 20h. 
Wszystko netto 

waga clowa, czyli 

500 gramów — nie 

420 gramów za I funt 

rosyjski — o 20/9 

mniejszy. 

Proszę wszędzie 

żądać Herbatę 

Monopol z Rączką. 


2 mamm JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie 


Największy zbyt Herbaty w kraju. Gdzie ułe ma proszę pisać wprost. 


AFTI raj 4 z TW JETRKORTEEW ZET ETEYZZEZNY 
Tysiące lekarzy w kraju I zagranioą wypróbowali i polecają, g 
sLOVACRIN“ wodę do włosów 


w wyłysieniu, niedostatecznym porośole brody, słabym porośoie 
włosów pań, wypadaniu włosów i łupieżu. 


używali dotychczas bez skutku inayeh licznych środków ne porost włosów. 
Wstrzymnję się oczywiście od wszelkiego zdania o innych środkach, lecz to 
mogę stanowczo zapewnić, że „Lovaorin* jest najskuteezniejszym. Wyrabia 
się zawsze wedle słynnego przepisu i przynosi mı codzień setki nznań. — 
W kilka dni po pierwszem wcieraniu rozpoczynaj 
dalej tak, że zjawia się zdrowy i bujny porost silnie zakorzenionyeh nataral- 


włcsy róść, co postępuje 


nych włosów. Prócz tego włosy, porosłe przez nżywanie „I.ow * nie- 
wypadają. Mógłbym wypełnić każdą stronę tego dziennika świadectwami ja- 
kie otrzymałem w ciągn ostatnich sześciu miesięcy. „Łowaorin* działa w 
możliwie najkrótszym czasie. Lekki meszek małych, lecz bardzo silnie poro- 
słych włosów naprzód się okazuje  poczóm rozwija się włos z tą samą siłą 
jak u młodego zdrowego człowieka. „Kowaorin* używa się przez osoby 
wszystkich klas społecznych, obu płci i wieku. Wiele z bardzo znanych o30- 
bistości obecnych czasów używało go skutecznie. Przeszkądza wypadaniu 
włosów, usawa łnpież, przywraca pierwctną naturalną barwę przedwcześnie 
zesiwiałym włosom, usuwa swędzenie i wznieca porost brwi, rzęs, wąsów i 
brody, tudzież na łysej głowie. — Cena wielkiej flaszki „Lovaorin* wystar- 
czającej na kilka miesięcy 5 k., 3 flaszek 12 k, 6 flaszek 20 k. Wysyłka za 
zaliczką c | lub za gotówkę. 8931 

Skład we Lwowie: główny u Jakóva Rechena, droguerya, Halicka 18. 
Piotra Mikolascba & 'Ce. droguerya. Gabryela Starka, magazyn galan- 
teryjny dla panów. Józef Pineles, apteka, Rynek 29. J. Szrencrl, drognerya, 

ul. Sykstuska 1. 27 i apteka Ignacego Heschelesa w Gródku. 


M. FEITH, Wien, VI. Mariahilforatrasze 45. 


RET 


ywany, Chodniki. 
Dywaniki przed umywalnie. 
Gumowe poduszki, 


GMACH Hr. SKARBKA, 


oW (dawne sale sejmowe) 
9 poleca; 


" 


Kope 


To ogłoszenie jest szezególnie ważne dla każdego, pań i panów, którzy | 


CERAT 


erty, Papiery listowe, Tutki 
i Bibułki cygaretowe itp. 


Perła Czech 


ARI EN R Ą 628 metrów nad powierzeknią 
i morza, podalpejski klimat, z 
= WsSpaniał:mi drogami do prza- 
chadzek posród górskich lasów roze ąrających się na 60 i a. 
Z najsilniejszą znana wodą z soli głanberskiej z wodą “h 
ezną na leczenie gichiu, z silna woda żelazaa. najb»gatsze w żela' 
piele błotne. (Własne składy błota) (Rourui- 60000 *atnych kąp.-l' 
teczne na choroby serca, watroby (zatrzyma o ft: systemu wrs b, 
bemoroidy, kongestye, eierpienia pęche:za, k *.6ce choroby. I serenie 
otyłości, gichtu, brak krwi, reumatyzun. e" '"pey. Centra,ne łazienki 
i Nowe łazienki świeżo zbudowane, s'o ownie d^ slu i z największym tom- 
fortem urządzone, obfitują w kwas węglowy, vo, parę, gaz, w kąpiele 
s ogrzanego powietrza, zimnej wody, masaż, elekcryczne świetlne kąpiele 
Nowo urządzony Instytut hygłeniczny i balneologiczny dla chemi- 
czno, źródłctech nicznych, mikioskopijnych, bakterioiogicznych i patalogi- $A 
cznych spostrzeżeń, Z najmeiniej urządzonem laboratoryum i pokojem dla MES 
lekarza. Wspaniała Colonada elektryczna oświrtienia miasta i U rorea, wo- 
dociąsi z górskich strninieni, teatr, tombola, tańcuiące renaiony. Polowania. 
Rybułostwo. Klub jeźdzców. Kryta i otwarta uj żizalnia. Masztelz:nia. Boisko 
dla młodzieży. Lawn Tennis. Tele on do dys 'ozycyi. — Sezon od 1 maja do 
30 września. Frekwencja 23.000 (aie liczące przejezdnych). Cennik? <ra- 
tis przez Urząd gminny, +908 


i Ą DEN Zol właściciel szkółek 
| a I, Poznań W. 2, 


poleca 07 

„wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 

konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe 
i truskawkowe, wysadki na żywopłoty itd 


Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. 
LEE N 


E | 
13 głównych wygranych rocznie! i 
a mianowicie 4 po 90.000 koron. — 2 po 70.000 korom. — ! 
2 po 35.000 tirów. — 2 po 20.000 lirów. — 1 w kwocie (5 


100.000 franków. — 1 w kwocie 75.000 franków i lw 
kwocie 25.000 franków zawiera grupa : 


I I. iss Zakładu kredyt. ziemsk. (promesa) 
I los hipoteczny (promesa) 
I włoski los czerw. krzyża 
| serbski los państwowy pe 10 fr. nom. w. 


t 
} 
i 
t 


i 
? 
| 
$ 
ł 
i 
| 
Za gotówkę sprzedaję te losy po kursie dziennym — albo też ofiatuję ja 
na spłatę w 82 ratach miesięcznych po % koron. 
Po zapłaceniu pierwszej raty przysługuje kupującemu wyłączp” 
wygrania, Pierwszą ratę proszę nadsełać przekazem pocztowym wpros 


— zapłata reszty rat następuje czekami pocztowej kasy oszczędności, 


Pożyczki na papiery wartościowe 


za wyk. depozytouwym udzielam pad naj przystępniejsymi warun! 
DOM BANKOWY w Bi -vwiE, 


EDWARD URBAN, Grosser Platz Nr. 2» (dom wi uy). 


Poszukuje się wszędzie odpowiednio nzdolnionych agentów.— 
Ceny najniższe — wysoka prowizya. 3 


Fartuszki, obrusy, Ceraty ma meble, 
Prześcieradła gumowe, 
Paski na stół (Tischlaufe), Gumowe lalki 


Do nabycia w sklenie nrzy Placem Mar;aąckim l. 8, 


oraz w innych bandlach papierowych we Lwowie 
na prow incyi.Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie, 


nawe 
„nie 


"823 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29 Marca 1903 Nr. 72. 


— manana 


O m wsi Kawiarnia Amerykańska 


y. podeszew. aii 3669 przy ulicy Trzeciego Maja l. 11 we Lwowie. 
; Noga przy moszeniuj Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór 


asbestowych pode- 
szew. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 9 ot. od wyrazu. 
Jarej pszenicy (ghirka) po 


. e 
_ + 
zAuliom Nasienie wi Pa asa ma rooie] 
świeży, parą gotowany, przewyborny, po|Jarego Rzepaku po II zł. za 100 kg.. Ty- (śl 
zniżonych cenach złr. 5— 6*—, 7:50, dłajmotki po 30 zł. sa roo kg. można dostać z 
ehorych z samego drobin i dzikiego ptac-|w folwarku Bylice, p. Rajtarowice w Sam- 
twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapszyn-|borskiem, póki zapas starczy. 113|przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, p =) 


Brzażanz, zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta- » 
Najsław 
< -= 


swoje nogi 


Noga przy noszeniu 


Ochraniaj cie HERB ABN YW'ego 


Nyrop wapienno - żelazisty 


z kwasów podfosforanowych. 


Od lat przeszło 38 używany i przez wielu lekarzy jak najlepiej po- 
lecany syrop przeeiw cierpieniom płucnym, gdyż usuwa fiegmę i łago- 
dzi kaszel. Ponieważ posiada gorżkie składniki pobndza apetyt i tra- 
wienie, a przeż to ułatwia odżywianie, Wprowadza do organizmu żelazo 
w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zać dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapien- 
nych ulatwia im tworzenie się kości. 8826 


Cena flaszki Herbabny'ego syropu wapienno-żelaziste 
en - go: 
zł. 1:26 = k. 250, pocztą 20 et. = 40 h. więcej za opakowanie. 
= . Zastrzeżenie! Ostrzegam rzed tak 
ANIU LE- m SARI kj) lub podobnie nazwanomi alado rie RE 
A odmionnemi w swoich składnikach a temsamem i 


łe przez nadmierne pocenie i nossenie pie- 
kących podeszew, ustają przy noszeniu 
Dr. Hogyesa patent. asbesto- 
wych podeszew za parę 8o bal., kor. 
1'20, 2'40. Wysyłka za pobraniem pocz 
(towem — Cenniki i listy uznania przez 
władze wojskowe i wyższe koła — bezpła- 
tnie. Bogato zaopatrzony sortowany główny 
skład wszystkich asbestowych towarów 


niejsze wyroby musztardy 
Lonuit Fróres & Co. 


8895 Bordeaux. 


Cierpiący na 
przepuklinę 


g zorzaik Lwów, poleca wszel- 
Ae aan adai zie lastrumeata mu 
y9 e  -ameyrające. Cenniki bezpłatnie 


Mas 


m 


y zarazem leśniczy lat 32 po- 
Ei onom szukuje posady na ordyna* 


ryę, poste rest, I. S. Sambor. Ilo popełniają Wien I., bominikanerbaastei 21. X ; e działaniu od naszych od lat przeszło 33 pozostą- 
Sa łych oryginalnych preparatów syropu wapienno= 

Bi y rachmistrz i zarazem  doświad- zbrodnię laj żelazistego z kwasów podfosforanowych. Prosimy 
egt Zdolnego głównego E zatem zawsze wyraźnie łądać Herbabny'ego sy- 


J czony ekonom, poszukuje po- 
sady. Podhajczyki Justynowe poczta Trem- 
bowla. 112 


Mms mięso i masło. Kojec z 4 
UTUU, do 6 kurami niosącemi jaja 6 kor. 
3 kilo masła stołowego 8 kor. 40 h Mięso 
wołowe 4 kor. Boh. Mięso cielęce 5 k. 20 h. 
franco za pobraniem poczt. Alter Silber, 
Horodenka or. 270. III 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró- 
bują mego wynalazku. Bez operacyi. 
Dostałem złoty medal! Demonstro- 
wałem przed profesorem  Guszenbaue- 
rem. Prospekta pod dyskrecyą gratis, 
Carl Tisel, specyalista, Wiedeń VI., 
Amorllngetrasse 19. 8952 


ropu zelazisto-wapiennego i baczyć, aby obok 
wydrukowana a przez władzę zaprotokołowana 
marka ochronna znajdowała się na każdej fiaszce. 
Jedyny wyrób i główna wysyłka: Wiedeń, apteka „zur 

herzigkeijt* jl, Kaiserstr. 73—75. Sklady we wielu aptekach. 


Musztarda 


biaphane 


w ', 1 ', słoikach. 


MS 


dla większych miast wschodniej 
Galicyi poszukuje jubileuszowy za- Do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych i delikatesów. 
kład zaubezpieczeń na życie i rentę ammm usuwa 
Z im. cesarza Franciszka Józefa. 
Oferty do Jana Böhma w Czor- 
niowcach, Ratuszowa 18 


a z 
| Upraszamy E.ur 'wnych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio- 
ty reklamowane w O sseie Narodowej lub w ogóle korzystając z działu ogłosze- 
niowego, raczyli powuływać się na Gasetg Narodową, jako na źródła, sząd iufo:- 
macye Bwoje zaczerpnęli. Takie powoływanis sie bowiem wpływa na rozszerzonio 
i ogłoszeń Gaseiy Narodomej. 


za 60 zł. zupełnie dobry do| CEC 
sprzedania. Łyczaków 14, Mp. 


Rower 


Obwieszczenie 


c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 25 marca 1908, 


dotyczące wypłaty i przestempiowania obligacy. jednolitego długu państwa 


Z dniem 27 lutego 1903 upłynął zakreślony według obwieszczenia 
c, k, Ministra skarbu z dnia 18 lutego 1908, Dz. u. p. Nr. 38 termin, 
w którym można było obligacye wywołanych tem ohwieszczeniem do 
zamiany kategoryi jednolitego długu państwa, oprocentowanego w no- 
tach i brzęczącej monecie po 4:8 od sta, zgłosić do wypłaty w go- 
tówce. 

Wszystkie obligacye powyższych kategoryi długu które w tym 
terminie do wypłaty zgłoszono, wypowiada się, w celu wypłaty w go 
tówce, z dniem | maja 1908 z tym skutkiem, że z terminem tym 
ustanie oprocentowanie wypowiedzianych obligacyi. 

Wypłata wypowiedzianych obligazyi naotąpi w dniu 1 maja 
1903 w pełnej kwocie imiennej, w ten sposób, że się wypłaci: 

a) za obligacye panierowej renty z terminem oprocentowania „maj — 
listopad“, za każdycn 100 złotych imiennej wartości K. 300; 
wypłata kuponu płatnego w dniu 1. maja 19008 nastąpi 
osobno ; 
za obligacye srebrnej renty z terminem oprocentowania „Sty- 
czeń lipiec”, za zwrotem czteromiesięcznych odsetek od 1 sty- 
cznia do 1 maja 1908 bieżących po 4'2 procent, czyli za każdych 
100 złotych imiennej wartości K. 20280; 
za obligacye papierowej renty z terminem oprocentowania „luty— 
sierpień”, za zwrotem trzymiesięcznych odsetek od 1 lutego do 1 
maja 1903 bieżących po 4'2 procent, czyli za każdych 100 złotych 
imiennej wartości K, 20210. 

Celem uzyskania wypłaty, złożyć należy obligacye rzeczonyc:. ka- 
tegoryi w tym urzędzie, który przyjął zgłoszenie a mianowicie obligacye 
opiewające na okaziciela, wraz s kuponami płataymi 1 listopada, 
względnie 1 lipca 1903 i należącymi do nich talonami, gdyż w prze- 
ciwnym razie strąconoby z wypłacanego kapitału kwotę brakujących 
ewentualnie a nie zapadłych jeszcze kuponów. 

Wypłata nastąpi w Austro-Węgrzech w koronach, w Niemczech 
w markach wal. niem., we Francyi, Belgii i Szwajcaryi we frankach, 
w Holandyi w guldenach holenderskich, a to w walutach za- 
granicznych po każdoczesnym kursie dewiz, po którym się wypłaty 
useutecznia. 

Celem uzyskania wypłaty obligacyi tychże kategoryi, na nazwisko 
opiewających względnie winkulowanych, dopełnić naieży warunków 
przepisanych dla dawinkułacyi (zamiany na obligi na okaziciela), przy- 
czem co do przedłożenia wymaganego pozwolenia właściwej władzy 
sądcwej lub dozorującej zastosować się należy do zakreślonego w ob- 


wieszczeniu z dnia 18 lutego 1908 a w dniu 12 marca b. r. już upły- 
nionego trzytyzodniowego terminu, co do obligacyi zać złożonych jako 
ślubne kaucye wojskowe do rozporządzenia e. i k. Ministerstwa wojny 
z dnia 18 lutego 1908, Pr. Nr. 992, Dziennik rozporządzeń urzędowych 
dla c. i k. Armii, część 7. 

Po myśli $. 2, ustępu 2 ustawy z dnia 16 lutego 1908. Dz. u. 
p. Nr. 37, oraz obw eszczenia z dnia 18 lutego b. r. Dz. u. p. Nr. 88, 
wszystkie obligacye wywołanych do zamiany  kategoryi długu, 
których do 27 lutego 1908 do wypłaty nie zgłoszono, uważać należy za 
skonwertowane, r 

Aby okoliczność tę uwidocznić, wzywa się posiadaczy obligacyi 
tych kategoryi dłuzu, na nazwisko lub okaziciela opiewających, ky 
obligacya swe, a to pierwsze wraz z należącymi do nich arkuszami 
kuponowymi, przedłożyli za pomocą k<nsypnacyi w dwóch egzempla- 
rzach, w jednej z powołanych do tego e. k. kas państwowych lub w 
jednym z upoważnicnych do tego przez c. k. Ministerstwo skarbu 
swojskich lub zagranicznych urzędów pośredniczących — do prze- 
stemplowania na obligacya o rocznem 4ro-procentowem, wolnem od 
podatku oprocentowaniu w walucie koronowej, w tej samej na koro- 
nową walutę opiewającej imiennej wartości, to jest wedle stosunku 100 zł. 
a. w. = 200 K. 

Na cbligacye każdego terminu oprocentowania, jakoteż na obli- 
gacye opiewające na okaziciela i na nazwisko, osobne należy sporzą 
dzić konsygnacye, w których obligacye na okaziciela wpisać należy 
według imiennych wartości i numerów w arygtmetycznym porządku, 
opiewające zaś na nazwisko obligacye z podaniem numeru, kwoty 
i zapisu. 

Urząd, który przestemplowania dokonywa, winien po zbadaniu 
i stwierdzeniu zgodności między przedłożonemi obligacyami a konsy- 
gnacyami obligacye te wraz z należącymi do nich kuponami i talonami 
przestemplować i po dokonaniu tej czynności zwrócić je przedkła- 
dającemu. 

W obligacyach na nazwisko opiewających, o ile dla nich arkusze 
kuponowe istnieją, zaznaczy się okoliczność dokonanej przez redukcyę 
procentów konwersyj, przy sposobności najbliższej wypłaty kuponów. 

Owe skonwertowane obligacye. które w dniu ukazania się obwie- 
szczenia z dnia 18 lutego 1903 znajdowały się w zagranicznen pań- 
stwie i noszą stempel od walorów, według przepisów  odnośnego pań- 
stwa umieszczony, zaopatrzy w nowy stempel od walorów, którego 
przepisy dotyczącego państwa zagranicznego z powodu zmiany na 


4 proc. owe obligacye ewentualnie będą wymegały, odnośny zagrani= 
czny urząd pośredniczący do 15 lipca 1908 na koszt c, k. admini- 
«tracyi skarbowej, przestrzegając przytem przepisów w tej mierze obo- 
wiązujących. t 

Klauzulę przestemplowaaia obligacyi, która brzmieć będzie : „Um»= 
gewandelt gemäss dem Gesetze vom 16 Februar 1908, R. G. BI. Nr. 
37, in eine mit jährlich 4 Procent steuerfrei in Kronenwiihrung ver- 
zinsliche Staatssenuldverschreibung, lautend auf den gleichen Nennbe- 
trag in Kronenwihrung nach dem Verhźltnisse von 100 fl. 6. W. = 
200 K“, oraz datę „Wien, 25 Marz 1908", firmę c. k. kasy długów 
państwowych i kontrasygnaturę komisyi rady państwa dla kontroli 
długów państwowych wydrukuje się w czerwonym kolorze na pierw- 
szej strowie obligacyi (koszulki) w środku, pomiędzy imienną warto- 
ścią, wyrażoną słowami (Ein Hundert Gulden, Ein Tausend Gulden 
itd.) a drukowanym stemplem c. k. kasy długów państwowych. 

Tak samo przedrukuje się każdy kupon i talon w poprzek -na 
środku klauzulą: „Umgewandelt auf 4 Procent in Kronen steuerfrei.“ 

Przestemplowanie usku.eczniają bezpłatnie: c. k, Kasa długów 
państwowych we Wiedniu, c. k. Urząd pocztowych kas oszczędności 
we Wiedniu, c, k. Kasy krajowe poza obrębem Wiednia (główne kasy 
krajowe, krajowe kasy skarbowe, krajowe urzędy płatnicze, filialna 
kasa krajowa w Krakowie), c. k. skarbowe i sądowe kasy devozytowe 
we Wiedniu i e. k. urzędy podatkowe, królewska węgierska centralna 
kasa państwowa w Budapeszcie, królewska kasa państwowa w Za- 
grzebiu, centralne zakłady i filie banku austryacko-węgierskiego oraz 
tak we Wiedniu jak i we większych miastach państwa i zagranicy te 
urzędy pośredniczące, które okoliczność tę na miejscu do publicznej 
podadzą wiadomości. 


Do 15 lisca 1908 dokonują przestemplowania wszystkie powołane 
do tego kasy państwowe i urzędy pośredniczące, po upływie zaś tego 
terminu tylko c. k. kasa długów państwowych we Wieduiu i wymie- 
nione wyżej c. k. kasy krajowe poza obrębem Wiednia. 


We wiedniu, dnia 25 marca 1908. 


C. k. minister skarbu 


Böhm wir. 


obligacył A2 proc. rently pośredniczy 


u. FELL e Ee a 
Galicyjski Bank krajowy we Lwowie ze swoją filią w Krakowie, 
Filia Austrc=węgierskiego banku w Drohobyczu 

w Jaśle 

w khiołomył 

w MHrakowite 

we Lwowie 
Przem ;:ślu 
ikzeszowie 


W osłtemplowaniu 


i w 
w 
w Słaenisławowie 


© Tarnopolu 
w Tarnowie 


.MAustryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


n Kostecki. 


